Znakomitą Michele Morgan w roli samotnej kobiety w mieście opanowanym epidemiq i nie- 
zapomnianego Fanfana—Gerarda Philipe'a jako lekarza, którego nałóg alkoholizmu zepchnął 


na dno życia — zobaczymy wkrótce w filmie reżys Yvesa Allegreta pł. „Odrodzeni”. 
Powyższe zdjęcie pochodzi z tego filmu, o którym „bliższe szczegóły podajemy na stronie 3 
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Nagrodzone filmy amaterskie 


W wyniku I ogólnopolskiego 
konkursu na film amatorski o 
tematyce technicznej, ogłoszo- 
nego przez Naczelną Organi- 
zację Techniczną i Federację 
Amatorskich Klubów  Filmo- 
wych, zostały przyznane nagro- 
dy następującym filmom: 


Dwie pierwsze nagrody 
po 8 tys. zł każda: 
STOLARSKIE OBRABIARKI 
SPECJALNE (B. Pindelski i A. 
Cierniak, AKF przy WDK, 
Kraków), CWICZENIA W LA- 
BORATORIUM _ MECHANIZ- 
MÓW I MASZYN (A. Trzos 1 
R. Zawidowski, Międzyuczel- 
niany Klub Filmowy, Kraków). 


Cztery II nagrody 

po 5 tys. zł każda: 
| KOCHANE SZCZURY LĄDO- 
WE (R. Burzyński, AKF „War- 
szawa'), MECHANIZACJA ZA- 
ŁADUNKU  DROBNICY W 
PORCIE MORSKIM (J. Mać- 
kow 1 D. Maćkow, AKF — 
WDK, Katowice), Z ZARÓW- 
KĄ NA TY (N. Boronowski, 
a. Ćwieląg i Z. Nowakowski, 
WDK, Katowice), PI- 
ŁY TARCZOWE I TAŚMOWE 


(B. Pindelskl 1 A. Cierniak, 
AKF — WDK, Kraków). 


* Osiem M nagród 


po 3 tys. zł każd: 
TECHNIKA LUTOWANIA £- 
LEMENTÓW RADIOWYCH (R. 
Kreyser i Z. Kowalski, AKF 
„Warszawa”),  ELEKTROWÓZ 
„BOBO*  WYRUSZA NA 
SZLAK (A. Rost, Z. Tyszko i 
K. Rej, Międzyuczelniany Klub 
Filmowy, Warszawa), PORCE- 
LANA (N. Breguła, Z. Kopłon, 
E. Wypchoł i A. Nieradzik, 
AKF przy kopalni Wanda-Lech, 
Wirek), WLEWNICA  HUTNI- 
CZA (A. Magiera, N. Breguła, 
E. Wypchol 1 A. Nieradzik, 
AKF przy kopalni Wanda-Lech, 
Wirek), WALEC HUTNICZY 
(ealizacja jak poprzednio), 
OBRÓBKA LABORATORYJNA 
ZDJĘĆ Z FILMÓW MAŁO- 
OBRAZKOWYCH (J. i B. Pin- 
delscy, AKF przy WDK, Kra; 
ków). MASZYNA DO SZYCIA 
(Z. Dubiszewska i W. Żdżarski, 
AKF_ „,Warszawa”), -METALI- 
ZACJA NATRYSKOWA ZUŻY- 
TYCH CZĘŚCI SAMOCHODO- 
WYCH (B. Pindelski. EH. Mo- 
rawski |'S. Trzeciak. AKF przy 
WDK. Krakow 


WAŻYĆ 
PNEUEŃO 


© Powstało niedawno w War- 
szawie Polskie Towarzystwo 
Filmu Etnograficznego, mające 
na celu popularyzację fllmów 
o tematyce folklorystycznej i 
etnograficznej oraz inicjowanie 
produkcji filmowej w tej dzie- 
dzinie. © W Muzeum Techniki 
w Warszawie odbył się w dniu 
3 lipca br. pokaz. flimów z za- 
kresu historii techniki. Na 
wstępie reż. T. Kallwejt wy- 
głosił referat pt. „W sprawie 
metod realizacji filmów z hi- 
storił techniki", Na zakończe” 
„nie tej konferencji naukowej 
zorganizowanej przez PAN, 
przeprowadzono dyskusję nad 
referatem 1 filmami. © W o- 
kresie dekady kultury litew- 
skiej w kinach TPP-R w sto- 
licy 1 innych miastach polskich 
wyświetlano trzy fllmy fabu- 
larne oraz kilka krótkometra- 
żłówek produkcji Litewskiej 
SRR. Tytuły filmów fabular- 


KARTKA Z MOSKWY 


nych — „Ignotas wróci do do- 
mu* (eeż. Razumny wg powie- 
ści Gudajusa - Guzavlousa). 
lost" (reż. Miltnis) 1 „Półd 
nie jest za późno” (reż. Zaleke- 
vielus), © Zagadnieniu bezpie- 
czeństwa ruchu drogowego po- 
święcony jest krótkometrażo- 
wy fllm oświatowy pt. „ZawA- 
Jidrogi* realizowany obecni 
przez reż. T. Poplolka. Auto- 
rem scenariusza i zdjęć Jest 
J. Gaus, Temat ten czekał na 
realizację filmową pięć lat nie 
mogąc uzyskać aprobaty daw- 
nych władz programowych. 
Jak wiadomo, w poprzednini 
okresie „katastrofy drogowe u 
nas nie zdarzały się". © Zna- 
nego francuskiego aktora fil- 
mowego A teatralnego Jeaaa 
Louisa Barraulta być może uj- 
rzymy jesienią w Polsce, gdyż 
w ramach wymiany kultur: 

nej z zagranicą przewiduje się 
przyjazd do nas teatru kiero- 
wanego przez tego artystę. 


OD LUDWIKA SEMPOLIŃSKIEGO 


Dużym powodzeniem cieszą się tu „Płody edukacji: 


Tołstoja, 


grane w Teatrze Artystycznym. 


Spektakl 


ten przypomniał mi przedstawienia w starych war- 
szawskich „Rozmaitościach” sprzed trzydziestu pięciu 


łat. Dekoracje przec 
ria tradycyjna bez 
ambicji twórczych, ale za 


tne, kostiumy solidne 
żadnych prób 


reżyse- 
innowacji i bez 
to obsada, gra aktorska — 


palce lizać! Spektakl był oczywiście nadawany w pro- 
gramie telewizyjnym, oglądałem go również na ekra- 
niku hotelowego telewizora i o dziwo! — całość da- 
leko lepiej wyszła, niż na scenie. 


Bardzo miłe widowisko 
kiełkowy Obrazcowa. 
czyli poczciwe „Igraszki 


wystawia słynny teatr ku- 


Jest to „Czortowa mielnica*, 


z diabłem" według sztuki 


Drdy. Przedstawienie aż się prosi o sfilmowanie. 


Fatalnie się zawiodłem natomiast na satyrycznym 
spektaklu „Estrady". Dają tam program pt. „Mo- 
skiewska fantazja". Słabiutkie teksty, oleodrukowe 


naturalistyczne dekoracje 
i dość liczne... 


(wszystko jak żywe!), no 


występy cyrkowe. Ratowała sytuację 


doskonała orkiestra pod dyrekcją znakomitego mu- 


zyka Mincha. 


Balet jest świetny. Byłem w Teatrze Wielkim na 
„Jeziorze Łabędzim* i podziwiałem kunszt Karelskiej 
i Chochłowa. Wielkie talenty. 


Przesyłam ukłony. 


LUDWIK SEMPOLINSKI 


CO_NOWEGO_W KRÓTKIM METRAŻU? 


Kreskówka o pani Twardowskiej 


Reżyser L. Marszałek posta- 
wił sobie trudne zadanie: stwo- 
rzenie barwnego filmu rysun- 
kowego  ilustrującego dokład- 
nie tekst  Mickiewiczowskiej 
ballady „Pt. „Pani Twardow- 
ska”, Stroną plastyczną 1 nad- 
zorem artystycznym zajął się 
artysta-plastyk J. M. Szance 

W rezultacie otrzymaliśmy po- 
zycję udaną, o orykinalnej c- 
prawie malarskiej, nieźle zto- 
bioną pod względem techniki 
animacji (płynność ruchu). Mu- 
zyka, skomponowana przez Z. 
Turskiego. trafnie uzupełnia _o- 
braz i odpowiada atmosferze 
ballady, Uwaga krytyczna: 
rytm  wyglaszanego wiet 
(czytają W. Grabowski, J, Du- 
szyński | J. Strachocki) klóci 
się często Z rytmem wewnętrz- 
nym filmu, ale tego nie daje się 
uniknąć w wypadku adaptacji 
polegającej na ilustrowaniu 
każdej po kolei frazy utworu. 
Uwaga bardżo krytyczna: film 
wyprodukowano w Studiu Fil- 
mów Rysunkowych w Bielsku 
w 1955 r., w ub. roku film od- 
znaczono nawet medalem przez 
Komitet Obchodu Roku Mic- 
kiewiczowskiego. zaś dopiero 


Fragment z rysunkowego filmu „Pani Twardowska* 


teraz, wiąc w półtora roku po 
ealizacji — „Pani Twardow- 
ska zaczyna ukazywać się 
naszym widzom kinowym, 1 to 


nielicznym. Czyżby PA 
ny przez. jejmość Twardowx 
diabeł mścił się w ten brzydki 
sposób? (G) 


Beskid na szerokim ekranie 


Mamy więc pierwszy film 
oświatowy zrealizowany tech- 
niką _ panoramiczną. 
stwierdzić, oglądając „Spotka- 
nie z Beskidem" (reż, Zb. Bo- 
chenek, zdj. K. Mucha), że sze- 
roki ekran otwiera szczególnie 
przed [il- 
mem krajobrazowym. Widoki 
przyrody stanowią dużą atrak- 
cję filmów realizowanych no- 
wą metoda. Zdjęcia odznaczają 


się dużą kulturą fotograficz- 
| są ciekawie ujęte kolory- 
cznie, mają stonowane, dy- 
skretne barwy. Na wyróżnie- 
nie zasługuje także kiika bai 

dzo szczęśliwie skomponowa 
nych ujęć wnętrz izby zóral- 
skiej, co wskazuje, że efekty 
panoramiczne można uzyskać 


niekoniecznie w _ otwartym 
plenerze, ale — wprost prze- 
ciwnie — operując zbliżeniem 


i detalem, Co do samej kon- 
cepcji potraktowania tematu 
„przyroda i tolkior* — można 
mieć pewne zastrzeżenia (np. 
nieco stereotypowy sposób po- 
dania treści), ale pierwszej te- 
go rodzaju próbie należy oka- 


zać trochę zzamiajości. 
Realizatorzy chrzest 
panoramy i z pewnością na- 


stępny film oświatowy na sze- 
rokim ekranie zrobią lepiej. (14) 


Scena tańca na weselu góralskim w filmie „Spotkanie z Beskidem 


Ośrodek Filmów Naukowych 


W warszawie _rozpoczęla 
działalność nowa — placówka, 
która sprawować będzie opie- 
kę nad filmem jako środkiem 
dokumentacji naukowej. Pla- 
cówką tą jest Ośrodek Filmów 
Naukowych — odpowiednik po- 
dobnych instytucji za granicą, 
wśród których na czoło wysu- 
wa się ośrodek francuski kie- 
rowany przez Jeana Painievć, 
znanego twórcę filmów biojo- 
gicznych. Głównym zadaniem 
lego rodzaju instytucji jest 
stwarzanie jak najlepszych wa- 
runków pracy reżyserom fil. 
mów naukowych. 

"Taśma filmowa używana jest 
coraz częściej przy utrwala: 
niu zjawisk przyrodniczych 
najrozmaitszych — eksperymen- 
tów naukowych. Istotnym mo- 
mentem jest tu możność stosa- 


wania przez realizatorów tech- 
nik specjalnych, takich jak 
zdjęcia w świetle ultraftoleto- 
wym, intraczerwonym, zdjęcia 
przyśpieszone (np. do trzech 
mniltónów "klatek: na sekunde) 
ep. 

Współpracownicy _ warszaw- 
skiego Ośrodka Filmów Nauko- 
wych udzielają. obecnie pomo- 
cy fachowej naukowcom po- 
sługującym się kamerą fllmo- 
wą w swych pracach badaw- 
czych. Chodzi tu zarówno o 
wskazówki natury technicznej, 


. jak też odnoszące się do sa- 


mej metody filmowania. Z po- 
mocy tej korzystają: przede 
„wszystkim przyrodnicy. Stara- 
niem Ośrodka zorganizowany 
był również kurs zaznajamia- 
jący pracowników naukowych 
z aparaturą filmową. 


* matografii 


Pracownicy Ośrodka dostar- 
czają wszystkim zainteresowa- 
nym informacji  bibllograficz- 
mych z zakresu Mteratury © 
tłimic naukowym. rozpoczęli 
wydawanie fachowych skryp- 
tów, organizować będą projek- 
cje filmów naukowych, 

Ośrodek nawiązał także żywe 
kontakty z podobnymi instytu- 
tami zagranicznymi, wymienia- 
jąc filmy, literaturę fachową 
oraz nabyte doświadczenia. A 
że mamy pod tym względem 
ną terenie międzynarodowym 
coś do powiedzenia świad- 
czy chociażby niedawne wy- 
różnienie na Festiwalu Kine- 
Specjalistycznej w 
Rzymie polskiego filmu „Roz- 
wój zalążka ptaka" zrealizo- 
wanego przez, Karola Marczaka 


Idziemy do 


kina 


OSTATNIA WALKA APACZA 


Scenariusz na podstawie po- Intlre, 
wieści Paula I. Welimana. pt. 
„Broncho Apache": James L. 
Webb 
Reżyseria: Robert Aldrich 
Zdjęcia: Ernest Laszlo 
Muzyka: David Rishin 
Wykonawcy: Massa! — Burt 
Lancaster, Nalinie — Jean Pe- 
ters, Al Sieber. — John Mac 


Dawson 


caster'" 
1954, 


ODRODZENI 


(Les Orgueilleux) 


Scenariusz: Jean Aurenche 

Reżyseria: Yves Allegret 

Zdjęcia: Alex Philips 

Muzyka: Paul Misraki 

Wykonawcy: Podróżniczka — Mi- 
chele Morgan, Pijak — Gerard Phili- 
pe, Lekarz — Carlos Lopez Moctezu- 
ma, Właścicieł hotelu — Victor Ma- 
nuel Mendoza, Barmanka — Michele 
Cordone, Mąż — Andrć Toffel. 

Produkcja: „CICC Chrysaor Films 
Producuons* | „lena Reforma Films* 
(Francja — Meksyk) — 1953, 


SOOPERL PARKA auMEx 
TAR LOS PISIONTROŚ FX 
TODO Ji. MUNDO 


Michele Morgan i Gerard Philipe 


Hondo — Charles Bu- 
chinsky, Weddle — John De- 
hner, Santos — Paul Guiltoyle, 
Clagglan — Mac Donald, Pul- 
kownik Beck — Walter Sande, 


Geronimo — Monte Blue. 
Produkcja: 


(Apache) 


Bohaterem filmu jest nie- 
ustraszony indiański wo- 
jownik z plemienia Apa- 
czów — Massai. Akcja fil- 
mu rozgrywa się w okre- 
sie zdobywania przez bia- 
tych kolonizatorów Dzikie- 
go Zachodu. Massai wal- 
czy przeciwko zdobywcom 


— Morris _Ankrum, 


„Hecht Lan- 
i „United Artists" 


Film został w całości nakręcony w 
jednym z małych portów Meksyku 
przez ekipę francusko-meksykańsk: 
Gerard Philipe gra rolę zupelnie róż: 
ną od tych, w których przywykliśmy 
go widy: . Jest bowiem w tym fil- 
mie wykolejonym lekarzem - alkoho- 
likiem. Gdy w miasteczku wybucha 
epidemia, bohater zaczyna brać czyn= 
ny udział w jej zwalczaniu. Być mo- 
że, że otworzy to nowy rozdzial w 
jego życiu, zwłaszcza, że spotyka w 
miasteczku młodą wdowę, którą za- 
trzymala tu epidemia | kwarantanna 


Reżyseria: Ji 
Zdjęcia: R. 
Muzyka: M. 
Wykonawcy: 


M. Tapak, S. 
Kurandova, J. 
R. Deyl jr. 
Produkcja: 
Flim (Czechost 


mowania 
przez wojska 


Scenariu: 


gyl. Eszti — 


Produkcja: , 
— 1955. 


skich komu 
w 


scenie z filmu „Odrodzent* 


Scenariusz: M. Jaris | V. Bor 


L. Chudik, G. Heverle, J. Maresz, J. 
Sovak, M. Ruzek, F. Vnocek, J. Spal, 


Dramat wojenny, którego akcja ro/- 
grywa się w roku 1938, w okresie zaj. 
terytorium Czechosłowacji 


Reżyseria: Zoltan Vórkonyi 
Zdjęcia: Istvan Pasztor 
Muzyka: Rezsó Kókaj 


Wykonawcy: 
Bessenyei, Jego żona — Erzsi Samo- 


Violetta Fertari, 


Flim opowiada o losach kilku węgier- 


ciwka hitlerowcom i reżimowi Hor- 


;ilm reżyserował jeden z naj- 
wybitniejszych _ współczesnych 
twórców — amerykańskich 
KOBERT ALDRICH. Początko- 
wo był przez wiele lat asysten- 
tem tak znanych i' sławnych 
reżyserów, jak Renoir, Mile- 
stone, Zinnemann. Współpraco- 
wał z Chaplinem przy real: 
cji filmu „Światła rampy". Ja- 
ko reżysęr zadebiutował w te- 
lewizji w roku 1952. Swój pier- 
wszy film zrealizował w roku 
1853 pt. „Wielki partner" ( 
Leaguer*); następne 

„Świat za okup" („W. 


Ransom"), „Vera Cru 
całuj mnie na śmierć: 
Me' Deadly"), . „Wielki 


(„The Big Knife"), „Tacy jeste- 


śmy* („The Way We Are*), 

„Atak* („Attack”), „Jesłenne 

liście* („Autumn Leaves") Robert Aldrich" 
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BURT LANCASTER odtwarza- 
jący rolę indiańskiego wojow- 
nika Massai, należy dziś da 
najpopularniejszych aktorów. 
hollywoodzkich. Przez dluxl 
czas był akrobatą cyrkowym 1 
występował w wodewilach po- 
pisując się swą zręcznością. W 
czasie wojny walczył na fron- 
tach Afryki Północnej i Włoch. 


W fumie zadebiutował w ro- 
ku 1947. Była to rola w inte- 
resującym obrazie pt. „Zabój- 

(„The Killers"). Przynio- 


sła mu ona duży sukces arty- 
styczny, a producentowi — ka- 
Sowy. Od tego: czasu grał w 
ponad dwudziestu filmach 
przeważnie o dużych warto- 
ściach artystycznych. Oto _ty- 
tuły niektórych z nich: „Sza- 
leństwo pustyni" („Desert Fu- 
ryv), „Idę sam* (I Walk Alo- 
ne"), „Siła brutalna” („Brute 
Force"), „Przepraszam, 'omyl- 
ka" (Sorry, Wrong Number"), 


„Zcałuj krew z moich rąk* 
(„Kiss the Blood oft my 
Hands"), „Bicz z piasku” („Ro- 


pe of Sand"), „Płomień j strz: 
ła" („Flame and the Arrow"), 
„Dziesięciu wysokich  męż- 
czyzn" („Ten Tall Men*), „Jim. 
Thorpe — Amerykanin w każ- 
dym calu* („Jim Thorpe 

AII American"), „Powróć mala 
Shebo" („Come Back Little 
Sheba"). „Kobieta z mórz po- 


łudntowych* (South Sea Wo- 
tąd do wieczności” 
Here to _ Eternity"), 
tuowana róża" („The 
'atoo" z Anną Magnani), 
(„Trapeze* z Giną 
Lollobrigidą) i „Vera Cruz* 
Burt Lancaster jest też znać 
nym producentem filmowym 


„Prape: 


Burt Lancaster jako Massai 


NIEUSTRASZENI 


* - (Neporażeni) 


irl Sequens 
Milicz 
Vacek 
V. Salec, M. Nedbai, 


Benesz, V. Krska, J. 
Ditetova, N. Gajerova, 


Ceskoślovensky Statni 
łowacja) — 1056. 


Hitlera. Wojsko czecho- 


słowackie 
Jedynie zaloga pewnego niewielkiego 
i słabo 

nicznego przeciwstawia się okupantom 


kapituluje i składa broń. 


umocnionego garnizonu gra- 


ZNAK SZCZEGÓLNY 


(Kul 
Vószi 


is 


Endre 


lmie Szabo — Ferenr 


Eva Rittkąi, Felhó — 


„Magyar Fllm" (Węgry) 


tów walczących prze- 


ismertetójel) 


thy'ego. Na skutek zdrady przywódca 
calej grupy wydającej nielegalną ga- 
zeię — zostaje ujęty przez faszystów 


3 


Mnóstwo kłopotów sobie i wielu innym „ludziom dobrej woli* przysporzył garażysta Simonet (Jean- 
Marc Thibault, który nie umocował należycie kierownicy samochodu nr I 43-2301, (Na zdjęciu górnym 
widzimy go wraz z Żona, której postać odtwarza Barbara Laage). A tymczasem pasażerowie fatalnego 
wozu zażywają beztrosko wczasów. Za chwilę ruszą w dalszą drogę pelnym gazem. Co wtedy będzie? 


Zatrzymać 
wóZ 


prawdzie film ten jest skrzyżowa- 

„Gdyby wszyscy ludzie dobrej woli”, 
ale ani wymowa tema ani poziom arty- 
styczny nie dorównują żadnemu z tamtych 
pierwowzorów. Nie pomaga nawet zastoso- 
wanie szerokiego ekranu. 

Wątek „Ceny strachu" polega tu na tym, 
że złożone z kilku sympatycznych osób to- 
warzystwo, mknące w kawalerskim tempie 
„Mercedesem* po szosach na południu Fran- 
cji, może lada chwila postradać życie, bo 

ik, który przed odjazdem naprawiał 
wóz, nie umocował należycie kierownicy. 
Czy zrobił to rozmyślnie? Nie — ot, po pro- 
stu przypadek: miał inną pilną robotę, po- 
tem go odwołano do 'wypadku na szosie, 
a itymczasem właściciel „Mercedesa* ode- 
brał wóz przed umówioną godziną. Więc sa- 
mochód pędzi, nieświadomi grożącego im 
niebezpieczeństwa pasażerowie są w świet- 
nych humorach, a fatalna śrubka odkręca 
się coraz bardziej przy każdym zakręcie 
i 'podskoku maszyny na 'wybojach. Jak 
spadnie — kierownica przestanie działać 
i wóz się rozwali. 

Wątek filmu „Gdyby 'wszyscy ludzie..." 
polega na tym, trzeba zawiadomić wszyst- 
kie posterunki policji i iw, ogóle kogo tylko 
się da, żeby zatrzymano samochód i powie- 
dziano pasażerom o co chodzi. A tymcza- 
sem jest niedzieta biurokracja, trochę 
nawet podobna do naszej. I są jeszcze inne 
rzeczy — o czym za chwilę. 

Oba te wypróbowane filmowo wątki w po- 
łączeniu z szerokim ekranem zapowiadają 
sporo emocji. Autorom jednak mało jest 
samej zabawy i w imię problemowości pod- 
budowują fabułę całą wiązanką spraw mo- 
ralnych. Bo mechanik, gdy dowiedział się, 
że samochód 'wyruszył bez umocowania owej 
Śrubki — wcale nie śpieszy się z zawiado- 
mieniem policji o przykrym fakcie. Wpływa 
na lto sporo różnych przyczyn, a przede 
wszystkim wpływają ludzie „złej woli*, czy 
też po prostu lekkomyślni. Wyścig z czasem 
zależy więc nie tylko od śrubki, ale i od 
tego, kiedy mechanik się przełamie i pójdzie 
do komisariatu policji. Przełamywanie się 
mechanika idzie jednak bardzo opornie 
i „łudzie dobrej 'woli* mają wiele zachodu 
z tym, żeby go ostatecznie przełamać i do- 
pomóc w odnalezieniu auta, Oczywiście do- 
pinają ostatecznie swego, zawiadamiają po- 
licję i radio, ale w końcu okazuje się to 
nie bardzo potrzebne, bo wóz Nr H 43-2301 
zatrzymują nie ludzie, lecz barany. 

Rzecz w tym, że autorzy nie bardzo wie- 
dzą na co się zdecydować i (traktują wszyst- 
ko mało poważnie. Wprawdzie widzowie 
czasem podskakują na Ikrzesłach ze zdener- 
wowania, ale problemowość całej historii 
stoi pod znakiem zapytania, bo podważa ją 
tanie moralizatorstwo i pogoń za zbyt. łat- 
wymi efektami. Z drógiej strony nadmierne 
przeciąganie i zagłębianie się w sprawę 
„przełomu* bohatera osłabia wątek sensa- 
cyjny. IV sumie — w połączeniu z chwyta- 
mi komediowymi*— wychodzi z tego ni pies, 
ni wydra. 

Mało znani wykonawcy, choć sympatyczni, 
nie są zbyt ciekawi. 

Samochodowe brewerie ito optycznie nie- 
zły temat dla filmu szerokoekranowego. 
Tutaj jednak autorzy skorzystali z nasuwa- 
jących się możliwości w stopniu niewielkim 
i za [to mamy do nich dodatkowe pretensje. 
System „cinepanoramic", przy pomocy któ- 
rego film nakręcono, jest ubogim krewnym 
regularnej panoramy czyli „cinemascopu*. 

Swoją drogą to można się już zacząć de- 
nerwować, że po roku od chwili urucho- 
mienia pierwszych kin panoramicznych. nie 
wyświetlono w nich jeszcze ani jednego (il- 
mu  cinemascopowego -z przestrzennym 
dżwiękiem. Kiedyż więc nareszcie...? 


ilmy 
bardzo rzadko na naszych ekranach, 
mają zdecydowanie więcej szczęścia u. 


japońskie, wyświetlane zresztą 


krytyków, niż u publiczności. Nawet taki 
światowy sukces jak „Wrota piekieł" nie 
miał u mas zbyt dużego powodzenia, cóż więc 
mówić o „Poławiaczach krabów" czy „Dzie- 
ciach Hiroszimy*. 

Specyfika japońskich filmów ze sposobem 
bycia ich bohaterów, odrębną. obyczajowoś- 
cią, zwyczajami i nieoczekiwanymi reakcja- 
mi w typowych sytuacjach — wywołuje nie- 
raz śmiech naszej widowni. 

Zwłaszcza uprzejmość — słynna cecha Da- 
lekiego Wschodu — której tak trudno dopa- 
trzeć się w naszym życiu codziennym, nieu- 
stanna wymiana grzeczności, nawet między 
wrogami — wszystko to sprawia, że filmy 
japońskie robią u nas wrażenie reportażu 
z innej planety. 

Często też przesadny styl gry nie zawsze 
odpowiada publiczności przyzwyczajonej do 
oszczędnej, skupionej mimiki europejskich 
czy amerykańskich aktorów. 

„Ponieważ kocham..." należy do bardzo po- 
pularnego dziś gatunku — filmu nowelowe- 
go. Warto przypomnieć, że scenariusz pióra 
'Kaneto Szindo i Jusaku Jumagata tak bar. 
dzo zachwycił swego czasu czołowych japo! 
skich aktorów filmowych, że pragnąc po- 
przeć zamiary niezależnych producentów za- 
ofiarowali swój udział w całej imprezie za 
darmo. 


Gs oglądamy ten uroczy film, nie dziwi- 
my się decyzji japońskich aktorów. Każ- 

da nowela jest.bowiem prawdziwą perłą no- 
welistyki filmowej, każda jest bardzo indy- 
widualna, stanowi zamkniętą i doskonale 
skomponowaną całość. Jednakże dopiero 
wszystkie trzy rzucają światło na współcze- 
sne stosunki w Japonii, mówiąc wiele o 
— trudnościach, kłopotach i uśmiechach życia 


PONIEWAŻ KOCHAM 


Para bohaterów japońskiego filmu 


nowelowego „Ponieważ kocham” 


codziennego i dając wzruszający obraz ro- 
dzącej się miłości dwojga młodych ludzi. 

Ponadto ze wszystkich filmów japońskich, 
które widzieliśmy dotychczas — ten w at- 
mosferze wydarzeń a nawet w dialogu naj- 
bardziej jest zbliżony do kinematografii i li- 
teratury europejskiej i każdą z tych nowel 
mógłby śmiało napisać Maupassant czy Flau- 
bert. 


Pp względem realizacji najlepsza jest, 
moim zdaniem, nowela druga, reżyserii 
słynnego Tadaszi Imai („Losy kobiet"). Rea- 
lizator w mistrzowskim i pełnym napięcia 
skrócie ukazuje pierwsze spotkanie dwojga 
młodych ludzi: robotnika i przysłanej mu ze 
wsi „narzeczonej*, która może tylko powię- 
kszyć jego kłopoty finansowe. W sposób sub- 
telny, interesujący i piękny ukazuje Imai 
zmianę stosunku młodego Kono do nieocze- 
kiwanej narzeczonej od chwili, w której za- 
uważa, że nieśmiała Kuniko kocha go na- 
prawdę. 

Najbardziej wzruszająca jest jednak no- 
wela trzecia, w której w sposób nader skom- 
plikowany krzyżują się interesy członków 
pewnej rodziny początkowo skłóconej z po- 
wodu Szigeru odsiadującego, za swe prze- 
konania polityczne, karę więzienia. Zwolna 
kobiety dochodzą do wniosku, że każdy po- 
winien kochać to co mu odpowiada i niko- 
mu nie wolno stanąć w poprzek drogi tych, 
którzy walczą o szczęście innych, sami po- 
nosząc ofiary. 


Niech nikt nie myśli jednak, że film jest 

w jakiejkolwiek mierze deklaratywny, 
schematyczny czy mudny. Przeciwnie, jest 
zrealizowany z pasją i talentem — i tak samo 
grany. Trudno też o trafniejszy tytuł dla 
wszystkich trzech nowel, jak „Aisureba ko- 
so* — „Ponieważ kocham..* 


LEQN BUKOWECKI 


Z uydawnictw 


Polski plakat 
filmowy 


rzystępując do pisania recenzji albumu 
„Polskę plakat filmowy**) zastanawiałem 
ię, jaką wartość to wydawnictwo ma nie 

dla' specjalisty-gratika, lecz dla widza ki- 
nowego, dia odbiorcy, który nie interesuje się 
specjalnie plastyką, ale za to jest przyslęgłym 
— jak to powiadano niegdyś — kinomanem? Co 
może mu dać ten piękny album? Co intere- 
sującego znajdzie w nim ala siebie? 

Wydaje mi się, że siła atrakcyjna albumu 
„Polski plakat tllinowy* dla tak szerokiej kate- 
gorii odbiorców jest weale niemala, Polega ona 
ma tym, że dzięki temu wydawnictwu w jakiś 
inny — bardziej niezwykły sposób — mllośnik 
illmu może przypomnieć sobie rzeczy widziane 
na ekranie od strony w dużej mierze niecodzien- 
nej. 

Plakat jest zwiastunem fłlmu. Kiedy pokazuje 
Się na murach miasta, staramy się z niego od- 
czytać, wydobyć określone pojęcie o tej rzeczy, 
o której nas informuje. Plakat filmowy jednak 
nie tylko informuje, lecz daje już pewien skon- 
densowany nastrój, ukazuje zdefiniowany ch: 
rakter reklamowanego filmu. Im plakat jest pli 
stycznie lepszy, im doskonalszy artystycznie — 
tym mocniej będzie działa na widza. 

Dzisiaj więc, kledy przerzucamy Karty albu- 
mu, doznajemy dwojakich uczuć. Powracają 
wrażenia związane z filmami, powracają wspom- 
nienia ich atmosfery, ale w jakiś sposób prze- 
tworzone, wzbogacone wspomnieniami tych 
chwil, kiedy jeszcze nie znając filmu a znając 
plakat, doznawaliśmy już jaklegoś estetyczne 
go przeżycia, kledy zaczynał się w nas ów pro- 
ces, który zazwyczaj kończy się konfrontacją 
filmu i plakatu, to znaczy powiązania w całość 
różnych a w sumie tych samych doznań, 

"To co piszę możę wydawać się jakąś mętną 
tllozofią. By tak nie było, radzilbym czytel- 
kom, by zrobili sobie nad kartkami albumu po- 
dobny seans wywoływania duchów — dawno 
widzianych fllmów. Jestem przekonany, że w 
większości przypadków seans ten się uda. Zo- 
baczymy wówczas, w jak inny sposób będą 
powracać nasze fllmowe wspomnienia na pód- 
stawie plakatów, jak nne będą  wywolywąć 
obrazy niż. np. podczas oglądania zdjęć z da- 
pogo flimu. Nawet najlepsze zdjęcie wyrwane 
z calości, nie może być niczym innym aniżeli 
tylko fragmentem — 1 to bardzo małym frag- 
mentem dużej całości. Natomiast plakat daje 
uogólniający obraz filmu i choć często nie- 
zbyt wiele jest na nim rzeczy narysowanych, to 
zawsze zawiera on w sobie  fabuię, treści dużo 
ogólniejsze, dużo bardziej — jeżeli Chodzi o wy- 
woływanie' wspomnień — sugestywne. 


Oto, dziesięć lat temu oglądaliśmy na naszych 
ekranach francuski film z Michele Morgan 
1 Pierre Blancharem „Symfonia pastoralna". 
Dziesięć lat, to poważny szmat czasu. Ale Wy- 
starczy bym spojrzał na reprodukcję plakatu 
Henryka Tomaszewskiego do tego fllmu — 
dawne wzruszenia powracają z całą silą. Kom- 
pozycja Tomaszewskiego daje w skrócie jakiś 
bardzo prawdziwy uchwycony  eKstrakt treści, 
nastroju, atmosfery „Symfonii pastoralnej". 
Twarz aktorki, rozwiane Włosy i na to Wszyst- 
ko rzucona plama szeroko _rozpostąrtej dłoni. 
1 teraz w mojej wyobraźni rysunek artystyczny 
zaczyna przenikać się z epilogiem filmu, zaczy- 
na porządkować zagubione w pamięci zdarzeni 
szukać związków. Koniec 
o filmie. 


Przyklad „Symfonii pastoralnej: nie jest tu 
bynajmniej odosobniony. Nie jest to też jakiś 
przykład wyjątkowo wyróżniający się. Wybra- 
lem go dlatego, że i fllm był wyświetlany 
dawno 1 plakat nie cieszył się taką popularnoś- 
cią, jak inne późniejsze prace Henryka Toma- 
szewśkiego. 


"ak więc wertowanie albumu z plakatami do- 
starcza miłośnikowi kina nie lada przyjemności. 


Dodajmy jeszcze, że „Polski plakat filmowy" 
wydany jest, jak na nasze warunki, bardzo do- 
brze, Że plansze kolorowe przypominają ory- 
ginały, że całość zawiera bogaty materiał ilu- 
stracyjny, że wydrukowany jest na dobrym pa- 
pierze. Należy też podkreślić umiejętny wybór 
prac dokonany przez Tadeusza Kowalskiego, 
rzeczywiście najlepszych i najbardziej charak* 
terystycznych dla calego ubiegłego okresu pol- 
skiej sztuki plakatowej. 


Kończąc nie mogę jednak powstrzymać się od 
pewnej uwagi natury ogólnej. Wydaje mi się, 
Że ostatni rok osiągnięć naszego plakatu filmo- 
wego (mówię o plakacie, nie o albumie) jest — 
w porównaniu z poprzednim — jakiś siabszy, 
mniej udany. Jest to tym dziwniejsze, że na 
naszych ekranach mamy coraz więcej interesu- 
jących tlimów, które powinny pasjonować na- 
szych artystów. Tymczasem ta poprawa reper- 
tuaru jest na plakatach raczej słabo widoczna. 

Jakie są tego przyczyny? Dlaczego skurczyła 
się kadra naszych plakacistów? Dlaczego nie- 
których znakomitych nazwisk nie widujemy 
wcale na filmowych plakatach 1 dlaczego inne 
w nieco nadmiernym stosunku powtarzają się 
zbyt często? Przyczyny tego, jak sądzę, nie trud- 
no mogą być usunięte, A uczynić to należy ko- 
niecznie 1 możliwie szybko, by polski plakat 
filmowy nie obniżył swego wysokiego lotu, który 
w minionych latach ostągnąj. 


IGNACY WITZ 


*) POLSKI PLAKAT FILMOWY. Wybrał i opr. 
cował Tadeusz Kowalski. Wstęp Jana_ Leni: 
Wyd. Filmowa Agencja Wydawnicza. Warszawa. 
1957. Str. 142 + 2 nib. Cena 110 zł. 
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FILM O CZŁOWIEKU 


to był w maju lub w 

kto ciekaw uroku nad- 
odrzańskiego grodu błądził wie- 
czorami po wąskich brzydkich 
uliczkach starszej części 
— ten na pewno natknął 
podczas tych wędrówek na ek: 
pę realizatorską filmu „Pętla”. 
Filmowcy kryli się zazwyczaj w 
mroku posępnych kamienic, a 
szczególnie upodobali sobie cia- 
sne czeluście bram wychodzą- 
cych na brudne i ociekające wil- 
gocią podwórza. W silnym ośle- 
piającym blasku reflektorów 
stawały się te  wielkomiejskie 
zakamarki jeszcze bardziej od- 
rażające, obskurne i ponure. 
Czuło się w nich stęchliznę i ja- 
kiś dziwny zapach charaktery 
styczny dla starych zapus 
nych i dawno nie remontowa- 
nych domostw... 


NOC I DESZCZ 

Młody reżyser: „Pętli* Woj- 
ciech: Has nieprzypadkowo ia- 
ką właśnie scenerię wybrał dla 
swojego filmu. Dotyczy to zwła- 
Szcza tej części filmu, w której 
bohater opowiadania Hłaski — 
Kuba odbywa długą nie kończą- 
cą się pijacką wędrówkę po uli- 
cach miasta. W scenach tych 
noc, deszcz i nieprzyjemne oto- 
czenie — są nie tylko tłem dia 
delirycznych vmajaków Kuby, 
lecz stają się grającym rekwiży- 
tem, elementem organicznie 
związanym z akcją i treścią ob- 
razu. Bo „Pętla* — to film o 
człowieku nieuleczalnie chorym, 
o człowieku skazanym na śmierć, 
miotającym się w życiowym 
zaułku, z którego nie ma żad- 
nego wyjścia, nie ma odwrotu. 
»Pętla* — to także film o czło- 
wieku zgubionym przez straszli- 
wą społeczną plagę pijaństwa i 
z tego punktu widzenia można 
"go uważać za obraz o tematyce 
antyalkoholowej, choć nie ten 
problem stara się reżyser Has 
wydobyć na pierwszy plan. 

Oddajmy zresztą głos młode- 
mu reżyserowi, który tak mówi 
o „Pętli*: 

— Chcę zrobić film o ludzkiej 
samotności, a nie o alkoholiz- 


mie, bo i tak przecież można 
odczytać opowiadanie Hłaski 
To jest samotność człowieka 


nieuleczalnie chorego psychicz- 
nie, a więc samotność subick- 
tywna, nie rzeczywista, bo prze- 
cież są ludzie, ktorzy pyłuną 
wydobyć Kubę z jego żyeiowe. 
go bagna. Rzecz jest bardzo 
trudna do -realizacji, o czym 
łatwo można przekonać się po 
przeczytaniu literackiego pierwo- 
wzoru. W _ opowiadaniu wieie 
spraw załatwia nie akcja. 
psychologiczny podtekst, eta, 
do :odczytania w licznych dialo- 
gach i monologach. W filmie nie 
możemy sobie pozwolić na nu- 
żącą widza gadaninę i dlatego 
uciekamy się do metody retro- 
spekcji. Tragiczny finał, stano- 
wiący niejako rachunek sumie- 
nia Kuby — ostatecznie wyjaśni 
widzowi cały skomplikowany 
stan psychiczny i moralny, w 
jakim znajduje się bohater. Su- 
mując — pragnę z precyzją uka- 
zać mechanizm, który pcha mło- 
dego i utalentowanego mężczyz- 
nę wpełni sił życiowych na dro: 
gę samobójstwa. I jeszcze jedno! 
Chciałbym, żeby mój film tro- 
chę wzruszył. czego u Hłaski 
nie było. 
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skazanym 


NA ŚMIERĆ 


Moment. realizacji na_ulicy Wrocławia jednej ze scen tlimu „Pętla: 
na scenariuszu M. Hłaski. Film reżyseruje W. 


„ opartego 


. Has, W roli głównej występuje 


aktor_G. Holoubek, który — jak to widać na obrazku — musi nawet leżeć 


w. ryl 


EGZYSTENCJALISCI 
STATYSTUJĄ 


Miasto, które ujrzymy w „Pęt- 
li", leży gdzieś w Polsce. Oficjal- 
nie nie ma ono żadnej nazwy. 
Jest to po prostu zwykłe mia- 
sto, jakieś typowe, przeciętne. 
dobrze może to być 

jak i Kraków lub 
„ecin. Twórcy filmu specjal- 
nie starają się tę sprawę zba- 
gatelizować, otoczyć wszystko 
nutką tajemniczości. 

Na filmowym planie trudno 
jednak zapomnieć, że zdjęcia 
odbywają się we Wrocławiu. W 
tym mieście co drugi młody 
człowiek nosi obecnie bródkę i 
brodacze przeważali także wśród 
statystów, których czarne swe- 
try i niedbały sposób bycia 
wyraźnie świadczyły o ich egzy- 
stencjalistycznych upodobaniach. 


"Tych statystów było bardzo 
wielu, a ich aktualne zadanie 
polegało na robieniu tłoku przed 
kinem. Neonowa reklama wiro- 
wała świetliście tworząc napis 
„Paradis*. Takiego kina, ani tymi 
bardziej takiego - neonu _ nigdzie 
we Wrocławiu nie ma i mogłem 
tylko podziwiać pomysłowość 


Równie 
Warszawa, 
Szi 


ztoku, gdyż tak właśnie zachowuje się pijak - Kuba, bohater filmu 


scenografa „Pętli* Wołyńca, któ- 
ry potrafił. zwykłe podwórko 
zamienić na jedną noc w tętnią- 
cą życiem wielkomiejską arterii 
Tak to przynajmniej wyglądało 
z daleka, to znaczy z miejsca, 
gdzie kręcono właściwą scenę 
filmu. Bowiem „kino” i statyści 
tworzyli tzw. drugi plan. 


W RYNSZTOKU 
I w SAMOCHODZIE 


W rynsztoku siedział operator 
z małą ręczną kamerą i filmo- 
wał innego człowieka leżącego 
także w rynsztoku, czyli odtwór- 
cę głównej roli w filmie „Pętla”, 
aktora Gustawa Holoubka. 

W filmie jest to moment, gdy 
Kuba kończy swą  deliryczną 
wędrówkę po mieście. W tę sce- 
nę wpleciono dodatkowo wątek 
z innego opowiadania Hłaski, 
noszącego tytuł „Pijany o dwu- 
nastej w południe”. 

Nad zabłoconym i okrwawio- 
nym pijakiem stało kilku męż- 
czyzn, gwarliwie rozprawiają- 
cych o leżącym. Znają go oni z 
widzenia i każdy czuje się w 
Gbowiązku dorzucić do rozmowy. 


swoje trzy grosze. Mężczy:oł 
ci — to aktorzy teatrów wro- 
cławskich: Igar, Hunko, Chro- 
nieki, Buyno i Łoza, 

Ujęcie przeciągało się i po 
chwili Holoubek wstał, a jego 
miejsce w rynsztoku zajął du- 
bler podczas próby 'z powodze- 
niem zastępujący aktora. Noc 
była zimna, weszliśmy więc z 
Holoubkiem do samochodu, by 
się nieco RZE Aktor zaczął 
mówić: 

— Jak pan widzi, wczucie się 
w rolę pijaka nie jest w tych 
warunkach zbyt trudne. Te rea- - 
lia są, można powiedzieć, dosyć 
przekonywające. Mimo to sta- 
ram się uniknąć za wszelką ce- 
nę sprowadzenia mojej roli do 
jakiegoś studia deliryka. W (il- 
mie jest moment, gdy na prze- 
kór wszystkiemu pokazuję swo- 
je potencjalne możliwości życio- 
we. Wydaje się wtedy, że Kuba 
jest uratowany, ale ten promyk 
nadziei, zupełnie jak w antycz- 
nej tragedii — jest tylko dr: 
maturgicznym  kruczkiem, złu- 
dzeniem. 

— W filmie „Tajemnica dzi- 
kiego szybu* grał pan pozytyw- 
nego młodego nauczyciela. Czy 
obecna rola bardziej panu od- 
powiada? 

— Wie pan, że tak. Ta rola 
jest o wiele trudniejsza i bar- 
dziej niebezpieczna, ale to tylko 
dopinguje mnie do większego 
wysiłku. Dla tej roli przerwa- 
łem występy w moim macierzy- 
stym teatrze w Katowicach. Po 
ukończeniu filmu przenoszę się 
na stałe do jednego z teatrów 
warszawskich. . 

Holoubka wezwano do zdjęć. 
Robiło się coraz zimniej i w do- 
datku w tłumie przed kinem 
„Paradis” wybuchła bijatyka. 
Nie, scenariusz filmu nie prze- 
widuje takiej sceny. Po prostu 
młodych  egzystencjalistów po- 
niósł temperament. Na ratunek 
śpieszył kto żyw z ekipy filmo- 
wej. Trzeba było czym prędzej 
uspokoić krewkich młodzieńców, 
ponieważ do drugiej godziny 
nad ranem zdjęcia powinny być 
zakończone. 


TRUDNE ZADANIE 


W „Pętli* jest tylko! jedna 
główna rola — Kuby. Pozostali 
aktorzy występują w krótkich 
epizodach, głównie charaktery- 
stycznych. Są jednak dwie role 
kobiece: Teresa  Szmigielówna 
gra byłą kochankę Kuby,:a rolę 
jego narzeczonej — A. Śląska. 
W tym filmie zobaczymy także 
naszych starych znajomych: Ta- 
deusza Fijewskiego, Kazimierza 
Opalińskiego i. Antoniego Gwia- 
zdowskiego. 

Powodzenie filmu 
znaczn; stopniu 
kreacji Holoubka, od tego czy 
przekona on widza, czy zdoła 
prawdziwie wzruszyć widownię. 
Zadanie na pewno niełatwe, i ze 
względu na temat, i z uwagi na 
to, że film będzie bardzo ponu- 
ry, refleksyjny — a tego rodza- 
ju twórczość nie cieszy się na 
ogół popularnością u naszej pu- 
bliczności. 

Jeżeli młodzi twórcy: reżyser 
Wojciech Has, operator Mieczy- 
sław Jahoda i aktorzy podołają 
zadaniu — wówczas naszej ki- 
nematografii przybędzie ciekawy 
film o głęboko ludzkiej, huma- 
nistycznej problematyce. 

JERZY PELTZ 


będzie w 
zależeć od 


„KROPLA WODY* 


połowie czerwca br. od- 

była się w Wytwómi Fi 

mów Oświatowych w Ło- 
dzi kilkudniowa narada, na któ- 
rą przybyli także zagraniczni 
delegaci z wytwórni oświato- 
wych Moskwy, Leningradu, So- 
fii, iPragi, IBerlina oraz — jako 


obserwatorzy — _ reprezentanci 
wytwórni „Zora-Film* „w Za- 
grzebiu. + 


Po przeglądzie filmów wypro- 
dukowanych przez wymienione 
wytwórnie omówiono plany 1e- 
matyczne na najbliższy okres i 
przeprowadzono dyskusję o pro- 
blemach programowych i arty- 
stycznych filmu oświatowego, 

Film jest sztuką międzynaro- 
dową i dlatego wszystkie jego 
rodzaje wymagają spotkań i wy- 
miany myśli między. twórcami z 
różnych krajów. Jeżeli chodzi o 
film popularno-naukowy — Kon- 
takty takie są konieczne nie 
tylko ze względów technicznych 
i artystycznych, ale przede wszy- 
stkim dla uzgodnienia tematyki 
produkcyjnej. Racjonalna poli- 
tyka produkcyjna filmu nauko- 
wego i szkolnego. wymaga, żeby 
nie marnować środków: na opra- 
cowywanie tych samych zagad- 
nień — jak się to nieraz z 
rza — w taki sam .sposób. Na 
podobne błędy narażone są zwła- 
szcza filmy z zakresu biologii, 
fizyki, wychowania, higieny itp. 
Natomiast każdy kraj może i 
powinien bez obawy dublowania 
tworzyć filmy o swojej sztuce, 
czerpać tematy z własnego fol- 
kłoru, krajoznawstwa, życia spo- 
łecznego i dorobku kultury na- 
rodowej. 

Toteż na naradzie postanowio- 
no, że reprezentowane tam wy- 
twórnie będą wymieniały rocz- 
ne plany tematyczne i projekty 
opracowywane na okresy trzech 
lat. Raz na rok również odby- 
wać się będzie wymiana cjekaw- 
szych filmów. Opinia. kolekty 
wu twórczego o tych  filmac 
będzie wysyłana do zainiereso- 
wanej wytwórni. Ustalono ta! 
że. że odbywać się będzie w, 
miana pracowników twórczych 
zarówno w celach studiów, jak 
i w celach produkcji, a nawet — 
wymiana całych ekip. 

Ważnym wynikiem narady jest 
projekt wydawania wspólnego 
biuletynu informacyjnego. lub 
nawet czasopisma kwartalnego 
o filmach  popularno-oświato- 
wych. Przewiduje się. że orza- 
nizowane będą co roku podobne 
konferencje. Każda z takich na- 
rad ma być poświęcona innemu 
problemowi. Zagadnieniem, któ- 
re winno być omówione na kon- 
ferencji najbliższej, jest sprawa 
filmu wychowawczego dla Gżięz 
ci i o dzieciach. 

Z trzydziestu pokazanych na 
naradzie filmów — podobała się 
bardzo czechosłowacka „Jesień”, 
barwny film dla dzieci, całko- 
wicie pozbawiony "komentar: 
mówiońego, a  oddziaływający 


„ROZWÓJ ZARODKA PTAKA" 


żywością i poetycznością obra- 
zu. Interesujący był niemiecki 
film o powstaniu i rozwoju foto- 
grafii barwnej, bardzo ciekawy, 
lecz może zbyt przeładowany — 


pełnometrażowy film znanego 
reżysera  Zguridiego pt. „W 
Oceanie Spokojnym*. Wysoko 
ocenione zostały filmy polskie. 
Na pierwszym miejscu postawio- 
no tu opracowaną 
„Kroplę wody* reż. Urbanowi- 
cza, oraz realizacji Marczaka 
film biologiczny pt. „Rozwój 


zarodka ptaka". Chwalono film 
„Jacobiegó o psie i film Brzozow- 


"światowej i wychowawczej, 


„MRÓWCZE SZLAKI* 


skiego o Piotrze Michałowskim. 
Natomiast krytykowano filmy 
pozbawione wyraźnej treści 0- 
jak 
np. „J. S. Bacha Toccata i Fuga 
d-moll" reż. Jaworskiego, oraz 
film pt. „Lejek* reż. Sieńskiego. 

W dyskusji ujawniły się pew- 
ne rozbieżności poglądów mię- 
dzy filmowcami polskimi a gość- 
mi z zagranicy. jI tak na przy- 
kład przy układaniu wspólnego 
komunikatu z narady — zagra- 
niczni goście zaproponowali 


wprowadzenie klauzuli ustalają- 
cej, że filmy uczestniczących w 


(Filmawey 


m służbie ołwiaty 


Ogólny widok sali obrad filmowców, 
sprawom filmu oświatowego. Gospoś 
Oświatowych w Łodzi. 


uczestników konferencji 
zem narady była Wytwórnia 


poświęconej 
Fllmów 


Wśród gości znaleźli się także delegaci zagraniczni 


„BACHA. TOCCATA I FUGA D-MOLL 


naradzie wytwórni będą reaii- 
zowane zgodnie z zasadami soc- 
realizmu. Wówczas nasi redal 
torzy i rzy z Wytwórni 
Filmów Oświatowych — sto i 
walkę słowną ze swymi zagra- 
nicznymi kolegami, stając w 
abronie swobodnego wyboru sty- 
lu artystycznego i oświadczając, 
że nie mogą się podpisać pod 
hasłem skompromitowanej u nas 
sztuki socrealistycznej. Ostatecz- 
nie po ożywionej dyskusji spor- 
ną klauzulę wycofano. 

Na konferencji prasowej, któ- 
RA O 
spotkania — dziennikarze łódz- 
cy zapytywali, jak w reprezen- 
towanych krajach rozwiązana 
jest kulejąca wciąż u nas spra- 
wa  rozpowszechniania filmów 
oświatowych. Z odpowiedzi wy- 
nikało, że w NRD i ZSRR i 
nieje zarządzenie nakładające 
na kina obowiązek wyświetlania 
w każdym programie kroniki i 
dodatku. oświatowego. „Wiele 
osób — powiedział przedstawi- 
ciel niemieckiej wytwórni — 
przychodzi 'u nas do kina nie że 
względu na film fabularny, lecz 
żeby zobaczyć dodatek oświa- 
towy". Dowiedzieliśmy się tąk: 
że dużym powodzeniem cieszą 
się za granicą specjalne kina 
krótkiego metrażu. 

(Na marginesie narady warto 
zauważyć, że choć każde zbliże- 
nie międzynarodowe w kinema- 
tografii jest pożyteczne i ważne, 
a zbliżenie między wytwórniami 
krajów demokracji ludowej ma 
szczególne znaczenie, gdyż po- 
dyktowane jest wspólnym ce- 
łem służenia sprawie socjaliżmu 
— to jednak zrzeszenie się ludzi 
filmu nie powinno nigdy pro- 
wadzić do separatyzmu i do od- 
gradzania się od wielkiej, roz- 
proszanej po całym Świecie ro- 
dziny filmowców pracujących 
dla nauki i jej popularyzacji. 
Dlatego też projektowany wspól- 
ny biuletyn oraz kwartalnik o 
filmach naukowych i popularno- 
naukowych powinien nawiąza: 
kontakt i współpracę z istnieją- 
cymi tego typu organami i pla- 
cówkami na Zachodzie a zwła- 
szcza z Międzynarodowym Sto- 
warzyszeniem Filmu Naukowe- 
go w Paryżu (AICS Association 
Tnternationale de Cinematogru- 
phie Scientifique) i wydawanymi 
w _ Londynie _ czasopismaini 
„Science Film  Revue* oraz 
„Science and Film". 

Dość długo żyliśmy w izolacji, 
jeszcze teraz nie korzystamy 
prawie wcale z filmów oświ 
towych Zachodu. Akcja zaprzy- 
nionych _ wytwórni ściu 
krajów demokracji ludowej 
żająca do lepszej informa 
ich produkcji powinna również 
ułatwić nam zaniedbane przez 
długie lata kontakty z kinema- 
tografią popularno-naukową — 
nie tylko socjalistycznego obozu. 


STEFANIA BĄDKOWSKA 
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(„The Battle(OPtie_River Plate") 


Rzecz dzieje się ną,_początku 4I wojny świalo- 
wej, na wodach połiniowego Atlantyku. Hi- 
tlerowski okręt „Admirał Graf von Spee* -- 
wspaniałe uzbrojong>f niezwykle szybki tzw. 
kieszonkowy pancepiieidxj grasuje bezkarnie, 
zatapiając alianckie statki (fansportowe. Angiel- 
skie siły na południowy WAtlantyku składają 
się wprawdzie z trzechikrążowników, ale okrę- 
ty te ani pod względem użbrojenia, ani szyb- 
kości nie dorównijąę Rywgczesnemu okrętowi 
niemieckiemu. Dowódca teś| małej eskadry ko- 
mandor Harwood gostarawia jednak zaatako- 
wać silnego przeciwnika. (W roli Harwooda — 
znakomity aktor Anthony Quayle, którego war- 
szawiacy niedawno „oglądałł na scenie w Szeks- 
pirowskim dramaciegqfyłtg Andronikus* jako 
Aarona. Na naszymązźlięciu — w środku) 


Nieprzyjaciel na hóryżomeie! Dowódca angiel- 
skiego krążownika WEXefeF] kapitan Bell (w tej 
roli Jchn Gregson ge naypierwszym planie naj 
zdjęciu) rozpoczął Hiżyuwałkę z hitlerowskim 
piratem. Dwa pozągtał*SRFĄżowniki angielskie, 
(4. „Ajax” i „Achilfes" nadpłynęły niebawem 
na pomoc. Bitwa uRcodiie, niedaleko ujścia 
rzeki La Plata — bwalatchy dzień. Obie stro- 
ny poniosły ciężkie Frafy" Poważnie uszkodzo- 
ny „Admirał Graf vdn 'Spee* schronił się 
w neutralnym porcie urugwajskim Montevideo. 
Krążowniki angielskie — wszystkie trzy rów- 
nież ciężko okaleczonETEz, pozostały na morzu 


W urugwajskim ministerstwie spraw zagranicz: 
nych przez całą nog NIe*fagło światło. Minister 
dr Guani przyjmował „kolejno ambasadorów: 
Anglii, Francji i Tęzeciej Rzeszy. Stosownie do 
konwencji haskiej — neutralny Urugwaj nio 
może zezwclić na pobyt w swym porcie okrętu 
jednej z walczącydłystron, Toteż mimo prote- 
stów ambasadora hitlctowskiiego — minister żą- 
da od dowódcy riiemmieckjego pancernika ko- 
mandora Hansa Lagsdogffa, by w ciągu 70 go- 
dzin opuścił Montefftieo. (W roli Langsdorffa — 
Peter Finch. Na zdjęta R fv białym mundurze) 


Hitlerowski okręt) US$ Wypłyn4ć na morze, 
choć jest niezdolny: dó*%walki. Komandor Langs- 
dorff wie, że czyhają ha krążowniki angiel- 
skie, ale_ nie 12 6ne,również są niezdolne 
do walki. InicjatywęTbierze jednak w swoje 
ręce Intelligence S€Tvice. W wyniku koronko- 
wej roboty angielskiege WYwiadu — Niemcy są 
przeświadczeni, żeśgówa silna eskadra angiel- 
ska przyszła z pomocą komandorowi Harwoo- 
dowi. Ambitny niemiecki flowódca wysadza w 
powietrze swój okTęte— dumę hitlerowskiej ma- 
rynarki «wojennej /kosamogłopełnia samobójstwo 


Film zosta 
nionej wc 
postacie a 
ny — b. 
w. rozmow 
Gregsonen 
stej premi 


A oto Jol 
przy ujść 
koncernu 
chaela Po 
snego sce 


party na autentycznych wydarzeniach mi- 
. Główni bohaterowie tego filmu — to 
ntyczne. Na naszym zdjęciu z lewej stro- 
wódca krążownika „Exeter* kapitan Bell 
z odtwórcą swej postaci aktorem Johnem 
dljęcie zostało wykonane w czasie uroczy- 
filmu dla angielskiego dworu królewskiego 


Gregson jako kapitan Beli w filmie „Bitwa 
La Płata". Ten film powstał w wytwórni 
ank Organisation", zrealizowany przez Mi- 
la i Emeryka Pressburgera według ich wła- 
usza. Jest to film harwny i szerokockranowy 


PUNKT KONTROLNY 


(„Checkpoint*) 


Padła kobieta! Podaje mu usta do pocałunku 
i jednocześnie niedostrzegalnym prawie ruchem 
wrzuca do jego kieliszka z eocktailem.. środek 
nasenny. Chodzi bowiem © to, aby zamiast tego 
mężczyzny — w międzynarodowym wyścigu 
samochodowym wziął udział kto inny, W tym 


l [i U 


„A JI 


m 


sensacyjnym filmie akcja toczy się główn 
podczas raidu samochodowego przez Włoch: 
i Szwajcarię. W jednym z wozów raidowych 
ucieka przestępca. Film zrealizował Ralph Tho- 
mas. Na zdjęciu: główni bohaterowie filmu, 
znani artyści — Anme Heywood i Lee Petterson 


WIERNY 
JAK „ŻÓŁW” 


(„True as a Turtle") 


„żółw* — to imię pewne- 
go starego i poczciwego 
jachtu pełnomorskiego, któ- 
ry nigdy nie sprawia z: 
wodu swej młodej załodze, 
w przeciwieństwie do inne- 
go luksusowego jachtu, ry- 
walizójącego z „Żółwiem”. 
Ten film jest wesołą ko- 
medią, której akcja toczy 
się głównie na pokładach 
jachtów: Młody człowiek 
na zdjęciu jest jednym 
członków załogi „Żółw. 
i nazywa się Keith Mi- 
cheil. Jest z pochodzenia 
Australijczykiem i nieda- 
wno jeszcze uczył rysun- 
ków w szkole podstawo- 
wej. W czasie pobytu Lau- 
rence'a Oliviera w Austra- 
lii — Keith Michell wy- 
stąpił w pewnym przed-* 
stawieniu amatorskim, u- 
rządzonym na cześć Oli- 
viera. , Znakomity aktor 
stwierdził, że Keith ma 
duży talent i namówił -g0 
do przyjazdu do Anglii i 
do zmiany zawodu. Rola w 
filmie „Wierny jak „Żółw 
jest debiutem tego sym- 
patycznego chłopca. Film 
zrealizował reż. Wendy 
"Toye w angielskiej wytwór- 
ni „Rank Organisation" 


U ZA A LD Ó ŁO DZ OWAA W O0A EBAŚM KL IAZ A 


DALSZY CIĄG NA STR. 10 9 


NOWOŚCI ANGIELSKIE 


(Dalszy ciąg ze str. 8—9) 


NAJWIĘKSZY 


Betta St. Joan jest amerykańską aktorką, W filmie „Największy 
przypływ w południe* gra rolę dziewczyny z kanadyjskiej rybackiej 
osady w [Nowej Szkocji. Film jest dramatem o bogatym wątku ero- 
tycznym i opowiada wiele o Kanadzie. Reżyserował go Phil Leacock. 


EISĘNSTEINOWSKA 
AFERA 


KTT — publicysta posiada- 
jący ywyjątkowy dar zrażania 
iudzi do spraw, których broni, 
pisze w „Nowej Kulturze" (nr 
25 z br.): 

„Zarzucając „Bim-Bom-owi*, 
że ciągle powtarza „O Jezu, 
co się stało”, przyznam jed- 
nak, że wolę w końcu tę po- 
stawę, od głupiego udawania, 
że „przecież nic się nie sta- 
lo". Przykładem takiego uda- 
wania jest zorganizowana w 
Warszawie przez Państwowy 
Instytut Sztuki „sesja eisen- 
steinowska”. Impreza ta, z 
wielu względów cenna, ma w 
sobie pewien antypatyczny poz 
smak. Myślę, że jeśli w Pol- 
sce w roku 1957 dokonuje 
się obrachunku z twórczością 
wielkiego radzieckiego reżyse- 
1a, który zmart przedwcześnie 
i którego cała prawie twór- 
czość została zafałszowana, a 
życie zatrute, nie można tego 
robić w tonacji „przecież nic 
się nie stało”. Tymczasem se- 
sja eisensteinowska odbyła się 
w takiej właśnie atmosferze. 
Zakazanych filmów Eisensteina 
mie pokazano, a więc tym sa- 
mym ich nie rehabilitowano. 
Obrachunek z dziełem Eisen- 
steina był mięczakowaty i 
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grzeczny. Tylko portret na sa- 
li się zmienił. Przedtem wisiał 
tam ktoś, kto Eisensteina ra- 
czej nie lubił, dziś sam Eisen- 
stein. Imprezie patronował 
TPPR ze Stefanem Matuszew- 
skim i panowie z sekcji fil- 
mowej PIS zdają się być nież 
zwykle zadowoleni. Głupota 
czy nadmierne cwaniactwo? 
Jeśli to drugie, to tak nacha'- 
ne, że aż głupie". 

Podobnie jak KTT nie lu- 
bię TPPR-u, nie lubię. jak 
KTT, administracyjnego uzie- 
miania twórczości artystycznej 
1 twórców, nie lubię wreszcie 
trzymania gęby w kuble. Ale 
nie lubię również, gdy dziar- 
ska publicystyka robi z kogoś 
wariata. 

Mogę zapewnić KTT, który 
nie był zresztą łaskaw, uświet- 
nić sesji swoją obecnością, że 
obrachunek z twórczością Ei- 
sensteina nie miał charakteru 
mięczakowatego, a o jego dra- 
macie życiowym i artystycz- 


PRZYPŁYW W POŁUDNIE 


nym mówiono, jak na sesję 
popularno - naukową (a nie 
wiec polityczny) 1 wiele, 1 o- 
stro. 

W ogóle naszym fllmoznaw- 
com dostało się zdaje się za 
niewinność, jak to w rodzinie 
bywa, gdy mąż, na przykład, 
nie mogąc się zdecydować na 
zwymyślanie swojego pryncy- 
pała, klnie własną żonę. 

Tylko po co zaraz taki nie- 
wybredny ton? 


A JEDNAK... 


w związku z sesją eisenstei- 
nowską pojawiło się kilka cie- 
kawych wypowiedzi na ła- 
mach prasy. Oto fragmenty 
artykułu Ewy  Brzozowskiej, 
poświęconego __ Eisensteinowi 
(„Orka” nr 3 z br.): 

„Administratorzy filmu od- 
rzucają po kolet długi szereg 
scenarluszy, które twórca za- 


fachowców. Na zdjęci 


mierzat zrealizować. Gdy wre- 


szcie zdołał wywalczyć sobie 
pracę nad filmem wg noweli 
Turgieniewa „Łąki bieżyń- 
skie" — w ogóle nie wszedł 
on na ekrany, a w czasie woj- 
ny spłonął od bomby wraz z 
częścią archiwum filmowego 
w. Moskwie... 
Administrowanie kulturą ni- 
szczy systematycznie wielkie- 
go twórcę. Chcąc za wszelką 
cenę coś robić, wycofuje się 
w pewien sposób z pozycji 
walki. Zwraca się bowiem do 
tematyki historycznej. Byt to 
zrozumiały odruch samoobro- 
ny. W roku 1941 realizuje film 
„Aleksander Newski” | w 1942 
„Iwan - Groźny”. 
Eksperymentatorstwo  twór- 
cy rozprasza się tu już na 
drobniejszych zagadnieniach, 
jak np. kwestia plastyki czy 
muzyki filmowej. 

Napięta sytuacja tuż przed 
wojną £ epoką rozkwitu kul- 
łu jednostki, wpłynęły za- 


Aby dobrze zagrać swą rolę — Betta St. Joan musiała poznać życie 
i zwyczaje rybaków. Podczas pobytu ekipy realizatorskiej na płene- 
rach w Nowej Szkocji aktorka wiele czasu spędzała w towarzystwie 
Betta w rozmowie ze swym „korepetytorem'* 


sudniczo na koncepcję fabuty 
jilmów t głównych postaci. 
Wyrażają one tendencje jedy- 
nowładztwa i nacjonalizm. 
Eksperyment odgrywa już ro- 
lę znikomą. Całość sytuacji w 
kuliurze Związku Radzieckie- 
40 odbiła się jaskrawo i tutaj. 
Kontrola urzędników nad 
twórczością artystów, próby 
wtłoczenia wszystkiego w ram- 
ki t schematy, zabiły ekspe- 
ryment. 

Najżywsza, najciekawsza, 
najodważniejsza na świecie w 
10-leciu porewolucyjnym sztu- 
ka radziecka została zepchnię- 
ta w ślepy zaułek „realizmu s0- 
cjalistycznego". Tylko nawiąq- 
zanie do tradycji sztuki rewo- 
lucyjnej, eksperymentatorskiej 
może ją wyprowadzić na sze- 
rokie wody. Dlatego wydaje 
się, że konieczne jest pełne 
wydanie dzieł  Eisensteina, 
ściągnięcie z półki Il serii 
„Iwana Groźnego”. To niezna- 
ne nam jeszcze dzieło jest 
zdaje się dowodem, że włiel- 
kiego twórcę nie łatwo przy- 
musić do uległości. 

A więc jednak drętwa zd: 
niem KTT sesja skłoniła na- 
szą młodą publicystykę filmo- 
wą do bynajmniej nie dręt- 
wych rozważań. 


CLAPSUS 


każdą sobotę o godzinie 
W 10 rano około miliona 
k dzieci w wieku lat 7 — 14 
zapełnia . widownie kin angiel- 
skich. Od przeszło dziesięciu lat 
bowiem utarł się zwyczaj, 
na tydzień o tej porze znakomi- 
ta większość naszych kin, prze- 
de wszystkim kina należące do 
koncernu „Rank Organisation", 
dają seanse wyłącznie dla dzieci. 
Niezależnie jednak od tych sta- 
łych sobotnich seansów  kino- 
wych — dzieci angielskie oglą- 
dają filmy w .szkołach, klubach 
dziecięcych i szpitalach. Widow- 
nia dziecięca jest zatem w An- 
glii olbrzymia. 


O "rzemia widownia wymaga 
oczywiście dużej produkcji. 
Minęły na szczęście te czasy, kic- 
dy dla dzieci wyświetlało się je- 
dynie filmy komercyjne, zreali- 
zowane z myślą o dorosłych wi- 


dzach i uznane później jako 
„dozwolone dla młodzieży”. Po 
latach żmudnych badań i stu- 


diów nad odbiorem filmów przez 
dziecięcą widownię, przeprowa- 
dzonych zarówno w Anglii, jak 
i'w wielu innych krajach —— wy- 
pracowano pewne reguły, pewne 
wytyczne, na podstawie których 
można było wreszcie przystąpić 
do realizacji filmów na poziomie 
zaspokajającym wymagania mło- 
docianej widowni. I zarówno 
producenci, jak i twórcy musieli 
się poddać surowej dyscyplinie 
dostarczania dzieciom takiej roz- 
rywki, którą najwybitniejsi pe- 
dagodzy, znawcy psychologii 
dziecięcej, i rodzice uznają za 
najodpowiedniejszą dla dzieci. 

Jedyną drogą wykrycia tego 
co dzieciom najwięcej odpowiada 
— była i nadal jest tylko baczna 
obserwacja młodocianej widow- 
ni. Wszelkie ankiety i kwestiona- 
riusze — jak zresztą powszechnie 
wiadomo — zawodzą nawet w 
stosunku do „dorosłej* widow- 
ni, a cóż dopiero mówić o dzie- 
ciach. W Anglii już od dawna 
nikt nie bierze serio ankiet, któ- 
re stanowią jedynie lepszą lub 
gorszą zabawę, ale nigdy nie 
mogą służyć jake materiał do 
naukowych badań nad odbiorem 
filmów. Toteż badania , gustów 
dziecięcej widowni oparto wy- 
łącznie na zapisach reakcji ma- 
łych widzów na _ poszczególne 
filmy. 


Jetnieja dwa zasadnicze sposoby 
takiego zapisu i oba były wie- 
lokrotnie stosowane przy opra- 
cowywaniu wytycznych dla re- 
alizatorów filmów dziecięcych. 


Pierwszy — ło nagrywanie na taś- 
mę magnetofonową wszystkich szime- 
rów, jakle powstają na widowni w 
czasie wyświetlania filmu wraz z zapi- 
sem na tejże taśmie odgłosów ze 
Ścieżki ;kowej wyświetlanego fil- 
mu. Przy późniejszym odtwarzaniu 
dźwięku z taśmy magnetofonowej do- 
kładnie wiadomo, jaką reakcję na 
widowni wywołały poszczególne sce- 
ny wyświetlanego filmu, 

Drugi sposób — to nieustanne foto- 
grafowanie dzieci na widowni w c: 
sle seansu, oczywiście w ten sposób, 
by nie wiedzialy one o tym, że są fo- 
togratowane, a więc — za pomocą 
specjalnych 
użycie lamp błyskowych nie jest po- 
trzebne. Potem porównuje się odpo- 
wiednie zdjęcia filmowe ze zdjęciami 
widowni, wykonanymi w czaste Wy- 
świetlania danej sceny, 1 ustala się 
reakcję dzieci na każdą część filmu 
z osobna, 


Badania takie przeprowadzone 
— jak już wspomniałam — za- 
równo w Anglii, i w innych 
krajach, i to w różnych środo- 
wiskach dziecięcych, dały pew- 
ne obiektywne wyniki, nie zaw- 
sze wprawdzie takie jakich so- 
bie twórca filmu życzył lub o- 
biecywał w czasie realizacji, lecz 
bardzo cenne na przyszłość za- 
równo dla niego, jak i dla 


aparatów, przy których. 


Nieustanne fotografowanie dzieci na widowni 
bezywiście w taki sposób, by nie wiedzialy one o tym 


w czasie wyświetlania filmu, 
są fotografowane — 


jest jednym ze sposobów badania filmowych gustów młodocianego widza 


WCZEŚNIE UCZMY SIĘ 
OCENIAĆ FILMY 


napisała 


MARY FIELD 


w świecie filmow 
dzieci. Jest ona również 


| Autorka tego urtykiłu — pani 
hm producentem i 
zasłużoną propagatorką 


Mary Field — jest znanym 
reżyserem filmów dla 
twórczości 


filmowej, przeznaczonej specjalnie dla dzieci. Drukowany tu 
artykuł został napisany specjalnie ala tygodnika „Film. (Red.) 


lu innych filmowców, którzy 
tworzą z myślą o dziecięcej wi- 
downi. Jak wskazuje doświad- 
czenie — filmowcy, którzy ma- 
ją w pamięci rezultaty tych na- 


ukowycn badań — tworzą filmy 
oglądane następnie z  jednako- 
wym zadowoleniem przez dzieci 
w Anglii, Jugosławii, Indonezji, 
Kanadzie czy Japonii. 


ro 


zdjęcie porówna się potem ze sceną filmu, podcżas wyświetlania której 


zostało wykonane, i bez trudu bećzie możną ustalić, co tak zainteresowało, 
Czy leż czym tak bardzo przejęła się ta dziewczynka w nylonowym płaszczyku 


Pilka żelaznych reguł jest 
szczególnie ważnych. Na 
przykład — długość filmu. 


Wszechstronne badania wykaza- 
ły, że dzieci w wieku lat 7 — 12 
nie są zdolne koncentrować u- 
wagi w czasie oglądania filmu 
dłużej niż 50 minut. Oczywiście 
bywają wyjątki, które potwier- 
dzają przecież regułę. Następnie 
— wszelkie nagłe zmiany scene- 
rii (montaż!, nowe postacie 
wprowadzone do akcji, nagłe i 
najczęściej nieudolne zwroty ka- 
mery, dłuższe dialogi — wszyst- 
ko to przerywa kontakt migdzy 
dziećmi a ekranem. 


Natomiast jeżeli chodzt o tematykę 
— nie ma tu żadnych żelaznych pra- 
wideł. Dzieci bowiem interesuje 
Wszystko. W jednakowym stopniu za- 
interesować je może flim, którego bo- 
haterami są ich rówieśnicy czy też 
zwierzęta  personifikujące ludzi, co 
1 film dokumentalny o Afryce. 

Filmy krajoznawcze czy dokumen- 
talne, obrazujące życie t obyczaje róż- 
nych! ludów, są — nawiasem mówiąc 
— niezwykle pożądane. Wyrabiają 
przecież w dzieciach poczucie wspol- 
noty  ogólnoludzkiej, dzieci europej- 
skie na przykład ldentyfikują się 
z dziećmi atrykańskimi, amerykańskie 
z acjatyckimi czy europejskimi itd., 
slowem — filmy takie są najlepszą bo- 
daj propagandą ideałów braterstwa 
1 przyjaźni międzynarodowej. 


N*t produkcją i dystrybucją 
filmów przeznaczonych dla 
dzieci czuwa w Anglii „Chiłę 
dren's Film Foundation* („Fun- 
dacja Filmów Dziecięcych”) — 
organizacja powołana do życia 
przez cztery związki zawodowe 
pracowników przemysłu  filmo- 
wego i finansowana przez an- 
gielską kinematografię. Produ- 
cenci obowiązani są corocznie 
przekazywać pewne sumy pie- 
niężne na produkcję filmów dla 
dzieci i od tego kapitału nie o- 
czekują żadnych zysków. 

Poza kontrolą produkcji fil- 
mów dziecięcych — „Children's 
Film Foundation* prowadzi rów- 
nież działalność propagandową, 
której celem jest zachęta do 
produkcji i  rozpowszechniania 
na. całymi świecie filmów spec- 
jalnie realizowanych dla dzieci. 


Jest faktem szczególnej wagi, że w. 
Anglii na ogól bardzo utalentowani, 
wybitni realizatorzy i zdolni technicy 
chętnie realizują filmy dla dzieci. Re- 
zultatem są oczywiście dobre filmy, 
cieszące się wielkim powodzeniem 
wśród dzieci zarówno Wspólnoty 
Brytyjskiej, jak I wielu innych euro- 


„ pejskich 1 pozaeuropejskich krajów. 


w Anglii panuje przekonanie, 
że umiejętność prawidło- 
wego oceniania filmów jest rów- 
nie ważna jak umiejętność oce- 
niania muzyki, malarstwa czy 
literatury. I że jak najwcześniej 
należy uczyć dzieci oceny twór- 


czości filmowej. . Ale oczywiście 
nie mogą dzieci uczyć się tej 
trudnej sztuki na materiale 
przeznaczonym dla dorosłych 


widzów. Muszą zatem mieć fil- 
my, które by były realizowane z 
myślą o ich możliwościach i któ- 
re pozwalają wychowywać je na 
inteligentnych i wybrednych by- 
walców kin. Jest to również 
droga do podniesienia jakości 
produkcji filmowej. 

Do roku 1945 właściwie nie 
było w Anglii filmów dla dzieci 
i nikt o takich filmach poważnie 
nie myślał. Dwanaście lat pro- 
dukcji wszystkich gatunków fil- 
mów dziecięcych, tzn. filmów 
fabularnych, dokumentalnych. 
animowanych, rozrywkowych, 
itd. itd. — produkcji opartej na 
naukowych metodach — daje 
jednak już piękne rezultaty: na- 
sza młodzieżowa publiczność ki- 
nowa odznacza się dziś dużą 
kulturą i jest bez porównania 
bardziej wymagająca niż mło- 
dzież przedwojenna. 


1ł 


Nowy film  muzyczno-taneczny 
Pt. „Les (Girls* — realizują w 
wytwórni „Metro - Goldwyn - 
Mayer* — reżyser George Cu- 
kor i producent Sol C. Siegel. 
Część scen plenerowych nakrę- 


Uznany wielkim za życia 


Cecil B. DeMille, senior amer; 
kańskith. producentów i reżyse- 
rów filmowych, uzyskał nieda- 
wno tytuł „Wielkiego żyjącego 
Amerykanina* („Great Living 
American"), nadany mu za dłu- 
goletnią działalność — filmową. 
DeMille ostatnio otrzymał rów- 
nież nagrodę wielkiej międzyna- 
rodowej organizacji religijnej 
Armii Zbawienia — za popuła- 
ryzowanie Biblii swym filmem 
„Dziesięcioro przykazań”. Nagro- 
da ta nosi żartobliwą raczej n 
zwę „Sally* (od „Salvation Ar- 
my" — Armia Zbawienia) i jest 
nadawana niezmiernie rzadko. 


Gruszeńka SCHELL 


Maria Schell przyjechała już do 
Hollywoodu i w. najbliższych 
dniach rozpocznie zdjęcia do fil- 
mu „Bracia Karamazow" we- 
dług Dostojewskiego. Będzie ona 
grać Gruszeńkę, o którą to rolę 
od dawna zabiegała Marilyn 
Monroe. Blondynka nr 1 filmu 
amerykańskiegó musiała jednak 
zrezygnować z dalszych starań 
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o rolę w tym _ filmie, 
waż * spodziewa się 
W filmie 
wystąpią między innymi: Ri- 
chard Basehart jako Iwan, Lee 
Cobb jako Fiodor - Karamazow 
i Yul Brynner jako jego syn 
Iwan. Film powstaje w wy- 
twórni _„Metro-Goldwyn-Mayer". 


ponie- 
potomka. 
„Bracia Karamazow* 


cono już we Francji, Hiszpanii 
i Anglii. Wielką sensacją tego 
filmu jest sławny tancerz Gene 
Kelly, który gra główną rolę 
męską. Muzykę do filmu „Les 
Girls* opracował znakomity kom- 


pozytor Cole Porter. Na naszym 


zdjęciu — Gene Kelly i jego 
„girls* (od lewej): Taina Elg, 
Mitzi Gaynor i Kay Kendall. 


Zdjęcie zostało wykonane podczas 
próby jednej ze scen wokalnych 


KRÓTKO O WSZYSTKIM 


© Telewizja brytyjska zakupiła 
prawa na dwadzieścia pięć filmów 
reżyserii Aleksandra Kordy. Więk- 
szość tych filmów została zrealizo- 
wana dwadzieścia lat temu 1 zaliczyć 
je można już do klasyki filmowej, 

/9 Carlo Lizzani („Achtung Bańdi- 
„Ulica ubogich  kochanków'*) 
wyjechał do Pekinu, w celu zreali- 
zowania wspólnie z chińskimi filmow- 
cami filmu pt. „Żółta rzeka”. 

8 Wybucnhom jądrowym, ich skut- 
kom 1 wpływie, jaki wywierają na 
zdrowie ludzi, poświęcony będzie 
film, który Alain Resnais, twórca fil- 


mu „Noc 1 mgła* (o obozach kon- 
centracyjnych), zamierza zrealizować 
w Japonii. 

(© Hiszpański surrealistyczny ma- 


larz Salvadore Dalr realizuje tllm 
którego prowizoryczny tytuł brzmi: 
„Cudowna historia o _koronczarce 
I nosorożeu”. Będzie to drugi film 
tego malarza. Pierwszy pt. „Złoty 
wiek" nakręcił Dali przed trzydziestu 
laty. 

© W Hamburgu wydawane są spe- 
cjalne legitymacje upoważniające do 
nabywania biletów kinowych po zni- 
żonej cenie tym mieszkańcom miasta, 
których dochody nieznacznie tylko 
przewyższają zapomogi wypłacane 
przez opiekę społeczną. 

(© Liczba zarejestrowanych telewi- 
zorów w Niemieckiej Republice! Fe- 
deralnej I Berlinie zachodnim wyno- 
siła na- dzień 1 maja br. — 865.871. 
flość telepajęczarzy oblicza się na 
240.000. gdyż tyle właśnie wynosi róż- 
nica między liczbą sprzedanych | za- 
rejestrowanych telewizorów. Z tego 
tytułu. telewizja  zachodnio-niemiecka 


traci niiesięcznie około 1 miliona ma- 
rek. 

© Międzynarodowy związek auto- 
rów filmowych ustanowił nagrodę dla 
krótkometrażowego filmu zrealizowa- 
nego specjalnie dla telewizji. Nagro- 
da ma na celu wzbudzenie zainterc- 
sowania filmowców tym nowym ro- 
dzajem twórczości tlimowej. 

8 Znakomity aktor Ernest Borgni- 
ne. odtwórca tytułowej roli w filmie 
„Marty”, zapuścił brodę i wyjechał 
do Norwegii, gdzie reżyser Richard 
Fleischer rozpocznie w najbliższych 
dniach zdjęcia plenerowe do swego 
filmu pt. „The Vikings" („Wikingo- 
wie”). Niedawny rzeźnik Marty gra 
w tym filmie wodza Wikingów, zaś 
Kirk Douglas | Tony Curtis — grają 
role jego synów. 

(8 Jak się dowiadujemy obecnie 
twórcą mużyki do filmu Łaurence'a 


Oliviera „Książę 1 aktoreczka"* jest 
znakomity kompozytor angielski "Ri- 
chard Addinsell — autor sławnego 


„Warsaw Concerto". 

/© Marina Vlady 1 Robert Hossein 
odtworzą główne role w filmie „Strze- 
żona wolność”. Film ten będzie wspól- 
produkcją francusko - czechosłowacką 
i reżyserowany przez francuskiego 
reżysera Henri Aisnera | czechosło- 


wackiego — Vladimira Vicka. Zdję- 
cia będą robione w. Czechosłowacji. 
Autorem scenariusza jest _ Colette 
Audry, 


9 Michel Simon rozpocznie wkrót- 
ce prace w fllmie „Niejaki pan Jo* 
(.Un certain monsieur Jo"). Reżyse- 
ruje film Renć_ Jolivet. 

8 Eleonora Rossi-Drago, Jean Ma- 
rais i Nadia Tiller wystąpią w filmie 
reżyserii Georgesa Lampine'a pt. 
„Uwaga, wieża” 


List w sprawie kina „Atlantic” 


Niedawno warszawska prasa zamięściła fotografię 
projektu nowego frontonu kina „Atlantic", które 
w oszołamiającym tempie („Warszawskie tempo, wia- 
domo przeci czyli już w piąć lat po zamknięciu 
kina — ma być ponownie oddane do użytku. Nie 
mam nic' przeciw temu projektowi, jeżeli chodzi o fa- 
sadę. Jest nowoczesna i estetyczna. Zaniepokoiły mnie 
jednak wieści publikowańe łacznie z fotografia. Oka- 
zuje się, że powierzchnia kina będzie prawie trzy ra 
zy większa niż przed wojną, kino bowiem zajmie 
także podwórko kamienicy i miejsce, na którym stal 
jej front. Mimo to — kino będzie miało niewiele po- 
nad 700 miejsc. 

W związku z powyższym ośmielam się przypom- 
nieć Panom Architektom, że przedwojenne kino 
" „Atłantic” miało ponad 980 miejsc, że było najlepiej 
zbudowanym kinem w Warszawie i że ekran było 
dobrze widać z każdego miejsca. 

Sądzę, że w ogóle jakimś mieporozumieniem jest 
budowa w centrum Warszawy mniejszego kina niż 
na 1200—1400 miejsc, a już niezwykłą zagadką — 
pomyst budowy mniejszego niż poprzednio kina na 
większej niż poprzednio powierzchni. 

"Ponieważ jeszcze właściwe roboty się nie zaczęły — 
jest czas na przemyślenie tej sprawy i na nową do- 
kumentację. Czas również naprawić głupotę, która 
sprawiła, że burzyliśmy stare kina, mając nowe je- 
dynie w.. projektach naszych urbanistów (casus 
„Atlantic” i „Stylowy”). 


LEON BUKOWIECKI 


o-filozoficzny 


la" — Gogo i Didi w strojach 
skopiowanych ze - spektaklu 
warszawskiego. Wywiązuje się 
rozmowa: 
Studenci: — Czekacie? 
Gogo i Didi: — Tak. 
Studenci: — Na Kokot 
Gogo 1 Didi: — Na Godot... 
A wy? 
Studenci: — Czekamy 
Gogo i Didi: — Na kogo? 
Studenci: — Na Bardot. 


Dowcip teatra 


W programie satyrycznego 
teatrzyku studentów Politech- 
niki Warszawskiej jest m. in. 
taka króciutka dowcipna scen- 
ka, którą odtwarzamy tu cy- 
tując dialog z pamięci: 

Dwóch studentów, jeden z 
politechniki, drugi z uniwersy- 
tetu, siedzi 1 w skupieniu na 
coś oczekuje. Na scenę wcho- 
dzą bohaterowie znanej sztuki 
Becketta „Czekając na Godo- 


KULT JEDNOSTKI 


o Funkcjonariuszka policji a- 
merykańskiej — trzydziestolet- 
nia Glory Dawson stanęła p! 
sądem w Los Angeles jako 
oskarżoma o niestosowne zw 
canie się do obywatela. Tyn 
obywatelem był znany gwiaz- 
dor hollywoodzki Frank. Sins- 
tra — aktor i pieśmiarz kaba- 
retowy. 

Policjantka miała mu dorę- 
czyć wezwanie na rozprawę s4- 
dową w związku z jego nie- 
ostrożną jazdą śamochodem 1 
odbiór wezwania musiał Si- 
natra potwierdzić. własnoręcz- 
nym podpisem. Kiedy Glory 
Dawson weszła do gabinetu 
aktora — spał on na kanapce. 
Policjantka budziła go takimi 
słowami: 

— Frankie najdroższy! Jedy- 
ny, ukochany mój! O, słodki 
mój księciu! Kochany, drogi, 
umiłowany Frankie... Obudź 
się, ty moje wszystko na świa- 
sle... 

Sinatra, który obudził się w 
połowie tej litanii, zaskarżył 
policjantkę do sądu 0... obra- 
żę. „Taka poufułość obraża 
mnie, ponieważ nie żnam tej 
osoby" — pówiedzial gwiazdor. 

Sąd byl innego zdania | po- 
licjantkę uniewinnił, a w mo- 
tywach wyjaśnił, że wpraw- 
dzie forma zwrócenia się do 
uktora była nieco * niestosow- 
na, wszelako Glory Dawson 
nie miała zlych intencji. 

— Jest rzeczą powszechnie 
znanq — zakończył sędzia w 
sposób równie 


dowcipny, co 
złośliwy — że osoba aktora fil- 
mowego stanowi przedmiot 


kultu i nie ma w tym nic złe- 
90, nawet gdy jest to mężczyz- 
na o niezbyt wielkich ,walo- 
rach zewnętrznych czy też in- 
telektualnych... 

(Na zdjęciu obok — Frank 
Sinatra w swej charakterysty- 
cznej pozie) 


NATCH 


Kiedy królowa | Margot 
cia z ramion wdzięcznym 
gestem (a zapewne i 1eprawną 
Jqczką) zwiewne szaty | wę- 
owym ruchem wśliznęła się 
do łóżka swegu nieco ryżaw2- 
go małżonka z Nabarry, Kil- 
koro ust rozwarło się duskret- 
nie, ucz w sposób nie pozba- 
wiony wymowy. Oczy widzów 
utkwiły nieruchomo w ekra- 
nie kfna* 

Tymi słowy zaczyna Alek- 
sander Przełęcki swą recenzję 
filmu „Królowa Margot" w 
poznańskim czasopiśmie „Wy- 
boje”, 

Tymi słowy zaś kontynuuje 
krytyczne rozważania: 

„Opinia publiczna, która jest 
najlepszym kontrolerem wło- 
dzy, w tamtych czasach byc 
fikcją. Dziś wiemy, że nie jest 
do  pomyśtenia nowoczes: 
państwa, zwłaszcza głoszące 
hasła ludowładztwa, które 
przekreśla rolę opinit publicz- 
nej, Instytucje kontroli wła- 
azy — państwowe i społeczne 
— niepotrzebne są tylko tym, 
którzy chcą rządzić bez naro” 
du i wbrew niemu”. 

A tymi kończy: 

„Nadzieja — to wiara w 
sprawiedliwą strukturę nowo- 
czesnego państwa, w którym 
decydującą rolę odgrywają 
najbardziej postępowe odłamy 
społeczeństw 

A rola strip-teasu w nowo- 
czesnym państwie? 

I pomyśleć, że tak ladnie 
autor zaczął! Oj, „Wyboje* wy 
moje, „Wyboje*! (j4.) 


Reżyser o sobie 
Znakomity reżyser amery- 
ski Elia Kazan zadebluto- 
|] w filmie dopiero w 1944 ,. 
1 do dnia dzisiejszego żreali 
zował dziesięć filmów. Mówiąc 
O"gobie. lak skromnie zduwi: 
żył? 

— Mimo iż zrealizowałem już 
dziesięć” tilmów, uważam Się 
za początkującego reżyń 
mowcgo. który wiele się je: 
uze musi nauczyć, 

Stwierdzenie to, odnotowuje” 
my nie dlatego, ażeby robić ja- 
kiekolwiek nluzje pod adresem 
naszych twórców, ale po pro- 
stu dlatego. że nam się podo- 
ba. (a) 


Hamietw meloniku 


Nigdy byście go nie poznali, 
prawda? A jednak to jest on, 
putentyczny Laurence - Olivier 
— filmowy Hamłet, Hepryk V 
I Ryszard III, znakomity od- 
twórca wszystkich niemal 
głównych bohaterów Szekspi- 
rowskich na „scenie. Przed 
swym artystycznym tournóe w 
cząsie którego odwiedził ró 
nież i Warszawę — Laurent 
Olivier występuwał na scenie 
londyńskiego „Royal _Cou: 
Theatre" w sztice Jobna_Os- 
borna pt. „The  Entertainer". 
Powyższe zdjęcie Oliviera pa- 
chodzi wlaśnie z tej sztuki 


WIZYTA W ATELIER 


Siedmioletni Anglik Jeremy Sinden wracając ze szkoły 
ma zwyczaj odwiedzania ojca w atelier. Jego ojciec — 
to znany angielski aktor filmowy Donald Sinden (na 
zdjęciu — w środku). Tym razem Jeremy przyprowa- 
dził nawet młodszego brata Marka, by przedstawić q0 
Dirkowi Bogarde'owi (na lewo), który gra główną rolę 
w nowej — trzeciej z kolei — „komedii lekarskiej" 


Aktor wszystki 


Są czasem aktorzy, bez 
których nie obejdzie się 
żaden film. Nie są to oczy- 
wiście odtwórcy głównych 
ról, nie są to popularne 
gwiazdy, lecz wykonawcy 
małych zazwyczaj * epizo- 


Dobra pamięć 


Marilyn Monroe — jak pow- 
szechnie wiadomo — zanim żo- 
stała aktorką filmową byla 
modelką pozującą do tzw. £ó- 
to-aktów. Na podstawie kon- 
iraktu miała ona zagwaranto- 
wany pewien procent od sprze- 
Gaży pocztówek ze swoją po- 
Gobizną w stroju Ewy. Z cza- 
Marilyn odkupiła znaczną 
część negatywów, ale jak się 
okazało — niektóre trafily do 
nale pewnego spryciarza w No- 
wym Orieżnie. który co jakiś 
czas rzucał na rynek kilkaset 
odbitek i nieżle na tym zara- 
biał. Oczywiście „zapomniał” 
on o przekazywaniu dawnej 
modelce należnego jej procen- 
tu. Nie zapomniała natomiast 
o tym Marilyn Monroe i za” 
skarżyła go do sądu, żądając 
wyplacenia procentów w ry- 
czaltowej wysokości 100.000 do- 
Jarów. Sąd jednak tylko czę- 
ściowa uznał wielkie *roszcze- 
nia aktorki i Marilyn musiala 
się, zadowokć jedną setną tej 
sumy. ta) 


h filmów 


dzików, ilo których jed- 
nak reżyserzy przywiązu- 
ją wielką wagę. W kine- 
matografii angielskiej ta- 
kim „aktorem wszystkich 
filmów* jest obeanie Geof- 
trey Keen (na zdjęciu o0- 
bok), który w ubiegłym ro- 
ku nie wychodził niemal z 
atelier w Pinewood i któ- 
ry wystąpił dosłownie we 
wszystkich 'tegorocznyci: 
filmach produkcji engiel- 
skiej. Keen zdobył nieda- 
wno swojego rodzaju re- 
kord _„wziętości aktor- 
skiej, kiedy pewnego ran- 
ka «wezwano go telefonicz- 
nie aż do trzech filmów, 
realizowanych _ jednocześ- 
nie w trzech różnych ate- 
liers. (a) 


>< 


+ 


Wytwórnia filmową na Wzęórzu Róż dysponuje urozmaiconym terenem do 
scenę do filmu „Niemożliwa dziewczyna” 


:djęć. Właśnie nakręca się tu 


rzemysł filmowy w Wie- 

dniu znajduje się — jak 
wiadomo — w rękach pry- 
walnych i jest finansowany przez 
banki. Istnieją następujące fi 
- my, które zajmują się produkcją 
filmową: „OFA%, cz; „Óester- 
reichische Film _Aktiengesell- 
schaft* („Austriackie Filmowe 


ograniczoną odpowie- 


zialnością. 

Te firmy korzystają z usług 
dwóch ateliers filmowych. Ale 
ateliers te zostały w okresie 
wojny upaństwowione przez nic- 
mieckiego „okupanta 
stwowienie ciągni 
obecnej, a reprywatyzacja na- 
trafia na jak! komplikowane 
przeszkody. 

Cztery wspomniane firmy fil- 
mowe, pracujące w dwóch ate- 
liers Wiednia, nakręcają w su- 
mie od dwudziestu do dwudzie- 
stu pięciu filmów rocznie. Ate- 
liers wykorzystywane są jak ha 
czędniej. Jedna ekipa filmowa 
rzebywa w atelier od czterech 
do sześciu tygodni. Niemal ws 
stkie filmy austriackie obr 
się wokół tematyki ywkowej, 


komediowej, przeważnie z pod- 
kładem muzyki lekkiej i tanecz- 
nej. 


Jedno z dwóch istniejących w 
Wiedniu ateliers nosi romantycz- 
ną nazwę „Rosenhiigel: 
czy po polsku „Wzgórze Ró: 
nazwa ta pochodzi od dzielnicy, 
w której atelier to zostało zbu- 
dowane. Ponieważ w drugim 
atelier stawiają na razie deko- 
racje, lecz nic nie kręcą — wy- 
brałem ię do - „Rosenhiigel 
gdzie — jak ustaliłem — zdję- 
cia do jakiegoś filmu są w peł- 
nym toku. 

Dzielnica odległa. Kończą się 
kamienice, zaczynają się już wi- 
Ile i ogródki. Wkrótce tramwaj 
wdrapuje się na autentyczne 

górze, a w ogródkach rosną 
autentyczne krzewy różane. 

Przyjmuje mnie sympatyczna 
młoda dziennikarka, a więc ko- 
leżanka po fachu. No, skoro tak, 
wszystko pójdzie gładko. Kole- 
żanka, Inge Elkan, pełni tu fun- 
kcje referenta prasowego. Oczy- 
„wiście wszystko ułatwi 

— Atelier jest 
„ÓFA* — opowiada. — Kończy- 
my nakręcanie wesołej komedii 
cznej o tymczasowym tytu- 
cmożliwa dziewczyna*. Jest 


zajęte przez * 


W atelier 
na Wzgórzu Róż 


Znany jeszcze z okresu przedwojennego niemiecki aktor Hans Sóhnker od- 


twarza jedną z głównych ról w filmie „Niemożliwa dziewczyna”. Właśnie 
pera się on ze swym słodkiem ciężarem 'pod czujnym okiem Susi Nicoletd 


Jak widąć na powyższym zdjęciu — zarówno Ingridzie Andree (z iewej), 
jak 1 Gunnarowi Mólierowi (z prawej) udało się pozyskać względy malpek 


to film, do którego zaangażowa- 
liśmy kilku aktorów niemieckich 
z Berlina zachodniego. Także 1 
reżyser jest Niemcem, Tomasz 
Engel. .W ogóle film jest współ- 
produkc; austriacko-niemiecką. 
Autorami noweli filmowej są 
Niemcy, scenariusza — Austria- 
cy. Trzy główne role grają nie- 
miecćy aktorzy, muzykę skom- 
ponował Austriak... Taka współ- 
praca artystyczna pomiędzy tymi 
dwoma krajami jest w dziedzi- 
nie filmu na porządku dziennym. 

Fakt, atelier odwiedził: pol- 
ski dziennikarz, zdaje się pierw- 
szy od dwudziestu lat, zostąje 
uęzczony przez reżysera Engla,. 
personel techniczny i przez akto- 
rów zaproszeniem tegoż dzien- 
nikarza na kawę w miejscowym 
bufecie. 

Zawiązuje się przyjemna po- 
gawędka, w: której prym wiedzie 
popularny aktor niemiecki, zna- 
ny u nas sprzed wojny — Hans 
Sóhnker. Opowiada on następu- 
jące autentyczne swe przeżycie 2 
ostatniej wojny. 

— Było to już po zdobyciu 
Berlina przez armię radziecką i 
polską. Szedłem do miasta, gdy 
oto zastąpiło mi drogę dwóch 
żołnierzy, domagając się okaza- 
nia dowodu osobistego. Wycią- 
gam więc paszport z kieszeni i 
podaję go jednemu z żołnierzy. 
"Ten przez długi czas przygląda 
się to dowodowi, to mej twarzy 
i wreszcie zwraca się do mnie 
w języku niemieckim: 

— Aha! To pan jest kochan- 
kiem mojej mamy! 

Zdębiałem i pomyślałem, że 
chwile mego życia są policzone. 
Jednakże żołnierz uśmiechał się 
życzliwie i zaczął mi tłumaczyć, 
że jest Polakiem, że jego mama 
często chodziła do kina, a ja, 
Hans Sóhnker, byłem jej ulu- 
bieńcem: 

Zrozumiałem wreszcie, że Po- 
lak znał dość słabo język nie- 
miecki i że pomyliły mu się dwa 
niemieckie wyrazy: Łiebhaber 
(kochanek) i Liebling (ulubie- 
niec). Odetchnąłem z ulgą. Co in- 
nego być ulubieńcem, a co-inne- 
go kochankiem kogokolwiek z 
rodziny żołnierza, walczącego 
bądź co bądź po przeciwnej stro- 
nie frontu... Ów Polak odwiedzał 
mnie później w Berlinie i w 
iężkich chwilach zaopatrywał 
mnie w żywność i papierosy. Za- 
chowałem dla niego wiele 
wdzięczności. 

ROMAN BURZYŃSKI 


« jęcia, dziecinnie naiwny. 


„nuGdzie wam się przyśniło, 
panowie filmowcy, takie 
powstanie i tacy powstańcy? 
Pokazaliście nam w swoim fil- 
mie, że. bohaterscy powstań- 
cy, bohaterskie dziewczęta — 
to _ złaźdaczent AE 
rozwydrzone kociaki 1 rozamo- 
rowane panienki. Daltście nam 
obraz powstania zupełnie sfat- 
szowany, niemożliwy do przy- 


Jeden z Mokotowa 
(Słupsk) 


„Tylko ludzie o małych du- 
szyczkach mogą uważać, że 
„ten film nie powinien być 
łaki, a inny...*. Mamy bowiem 
wreszcie film bez cienia pro- 
pagandy, bez umownych bo- 
haterów, bez naginania akcji 
do harmonogramowych prze- 
widywań. Gdyby ten film był 
inny — stałby się banalny, 
nieprawdziwy. Jest on dla wi- 
dza jak uderzenie biczem. A 
filmów na lżejsze t pogodniej- 
sze tematy, czy też inaczej 
traktujących wspomnienia wo- 
jenne — możemy jeszcze wy- 
produkować diiżo... 


Tzabelia Krańska (Bydgoszcz) 
e 


„Uważam, że film ten jest 
sukcesem naszej kinematogra- 
fi. Krytyka — moim zdaniem 
— zarzuca mu zbyt dużo. Nie- 
jednokrotnie czytałam pochwa- 
ły o filmach, które nie war- 
te byty nawet wzmianki, i dla- 
tego dziwi mnie reakcja w 
stosunku do „Kunału”. Myślę, 
że więcej będzie takich uło- 
sów ze strony takich samych 
prostych widzów jak ja. 
Dawna mieszkanka Mokotowa 

Da-Jd Mt., 


Zamieszczone w 19 numo- 
rze „Filmu” artykuły na te- 
mat „Kanału* wydają mi się 
zbyt krzywdzące. Czy: rzeczjj- 
wiście ten film sugeruje bez- 
sens  powstania?.. Wedłu 
mnie celem filmu było poka- 
zanie bezimiennego bohater- 
stwa powstańców, a nie prze: 
kreślenie wartości ich walki. 
A zarzut, że za dużo jest w 
tym. filmie paniki, makabry + 
szaleństwa — czy. nie wynika 
przypadkiem ż tego, że w ciq- 
gu ostatnich dwunastu lat zd- 


Opinie czytelników 


O filmie „Kanał” 


pomnieliśmy już o okropnoś- 
cłach wojny?... 
K. (Lublin) 


„„„Nie rozumiem krytyków, 
którym podoba się np. „Spra- 
wa pilota  Maresza* czu 
„Skarb kapitana, Martensu", a 
którzy wybrzydzają się na 
„Kanat'. Trzeba umieć zacho- 
ibać jakąś skalę porównaw- 
czą!. 

Ryszard We (Kielce) 


ika zupełnie 
SCe" 


„Film ma 
nieprawdopodobnych 


Szczególnie chodzi mi tutaj o 
scenę telefonowania. Ale w 
ogóle jest to dobry film ti sło- 
wó daję, że jeszcze przed 
przyznaniem nagrody w Can- 
nes, mówiłem, że film uważam 
za nasz ogromny sukces. Main 
na to świadków!" 

Maciej -Krone (Kraków) 


i 
„-sSrebrna Palma w Cannes 
to” nagroda dla bohaterstwa 


Warszawy, a nie dla realiza 
torów filmu. Cóż bowiem mo- 
gu wiedzieć Francuz o tym. 


iak naprawdę wyglądało pow- 
stanic..." 


Jeden_z Mokotowa 


„„Razt mnie postać dziew- 
czyny, która popełnid samo- 
bójstwo w kanałach. Ten me- 
lodramatyczny gest można 
równie dobrze wykonać w pa- 
nieńskim pokoiku, obitym ta- 
petą w -kwiutki. Strzał Halin- 
ki brzmi w tym filmie jak fat- 
szywy akord...*  * 

Barbara Kosińska (Warszawa) 


Porucznik Zadra (Wieńczysław Gliński — na zd, 


lu £ prawej) ze swymi 


nierzami 


beletrystyczny, zbyt literacki, 
w złym tego słowa znaczeniu. 
Zgodnie z początkową  zapo- 
wiedzią narratora wszyscy bo- 
haterowie giną. Ale czy zaw- 
sze potrzebnie? Halinka na 
pewno nie. Jej tragedia jest 
konwencjonalnie literacka, a 
na domiar nieszczęścia — w 
ztym stylu..." + 

Anna Rafałowicz (Katowice) 

e 

smuPierwsza część filmu jest 
zdecydowanie słabsza, Dopiero 
kanałowa wędrówka staje się 
prawdziwym szokiem dła wi- 
dza. Za sceny w kanałach na- 
leży się i reżyserowi, i opera- 
torowi prawdziwe uznanie, bo 
przecież kanały są tak okróp- 
nie afilmowe t mieliśmy je już. 
dwukrotnie w filmach For. 
da. 


Józet Maciąg (Mszczonów) 


e 
moPo co te udziwnienia! 
Mam tu na myśli historię ar- 
tysty-mistuka, jakże sztuczną i 
pretensjonalną...** 


Jan Szulim (Wrocław) 


e 
„Bardzo niedobra jest dla 
mnie postać zwartowunego mu- 
zyka. Najpiorw gra na forte- 
pianie, później na fisharmonii, 
w końcu na okarynie. Tę oka” 
rynę ktoś mu wyrywa i Tzu- 
ca w maż kanałową, ale twa- 
tat ma jakieś sposoby t nie 
bacząc na ciemności panujące 
w Kanale, raż dwa odnajduje 
okarynę — i znowu gra. Gdy- 
by film był trochę. dłuższy, 20- 
baczylibyśmy go jeszcze gra- 
jącego na skrzypcach, mando- 
linie i może nawet na cym- 
bałkach, ca miałoby symboli- 

czne znaczenie...” 


Mokotowiak 


e 
„Uprzejmie proszę o przeka- 
zanie reżyserowi Wajdzio stów 
uznania 4 wdzięczności za film 
„Kanał”, 
N._Zołędziowa, studentka 
wydziału historii Uniwersy- 


tetu Wrocławskiego 
© 
„„Dziękujemy Wajdzie. 
(dwanaście podpisów stu- 
dentów — mieszkańców Do- 


mu Akademickiego na placu 
Narutowicza w Warszawie) 


NLU RAKANENNEENEMI NADRUKU ZZNZEANANANN ANA NN NA 


LOGO-SZYFROGRAM 


Do poziomych rzędów poda- 
nej figury wpisać 12 filmów 
podanych niżej produkcji. Dla 
ułatwienia podanę *są niektóre 
litery _na_ właściwych miej- 
scach. Zaznaczony rząd piono- 
wy utworzy jeszcze jeden ty 
tuł filmu. Litery. które zna, 


M 


dą się w polach oznaczonych 
liczbami czytane w kolejności 
odl do 47, utworzą tytuły jesz- 
cze 1 filmów. 

1) Austriacko - jugosłowiań- 
ski, 2) radziecki, 3) bułgarski, 
4) radziecki, 5) koreański, 6) 
radziecki, 7) jugosłowiański, 87 


SPRÓBUJ 
ZGADNĄĆ 


polski. gy fiński, 10) francuski 
iv śrancuskó-austriacki, 12) a1l- 
sielski 


„Jała* — Niepołomice) 


ROZWIĄZANIE ZADANIA 
2 mr 15 (436) 


Krzyżówka. Poziomo: stereo- 
fonia, Greta, eksponat, twa. 
margaryna, grzywa, zenit, 
amogika, monter, za, Salomon. 
Alfio. projekcja. obraza, me- 
gafony. Pionowo: esteta, tak. 
okno, Ontario. inttygt, gulasz, 
Nagata, ponton, seneza, .Rytni, 
Maes, grafolacia, oliwa, alli 
męki, najady. Parma 

Za dobre rozwiązanie zada- 
nia z nr 15 (436) nagrody książ- 
kowe otrzymują: 1) H. Bitmin 
— Szczytno, ul. Paderewskiego 
2. 2) N. Burzyńska — Łódź, 
ul. Kopernika 18, 3) B. Chru- 
bastk — Radlin, ul. Kortante- 
xo 60, 4). T. Niedziclska — Czę- 
stochowa, ul. Ogińskiego 60. 
5) A. Wojciechowski — Kie- 
czew, pow. Konin 


B. Bączyński, J. Gaus, K. 
ZDJĘCIA ZAGRANICZNE: 
chosłowacja), A. Rank, 
(Anglia). E. Hausknost-Wien, 


Nakd. 100.000 


„Ceskoslovensky Statni 

„Children's Film Foundauon* — London 

(Fran- 

cja). „Metro Goldwyn Mayer", „Paramount Pictures Corpora- 
ton* (USA), archiwum. 

DRUK: ZAKŁADY DRUKARSKIE I WKLĘSŁODRUKOWE RSW 

PRASA", Warszawa, Marszałkowska 3/5, 


Mucha, M. Poznański, 


iim* 


DFA (Austria), „Unifrance 


Zam. 


ZDJĘCIA KRAJOWE: Wytwórnia Filmów Fabularnych. Wytwór- 
nia Filmów Dokumentalnych, Centralna Agencja Fotograficzna, 
archiwum. 
(Cze- 


TYGODNIK 


685-85.. 


szawa, ul. Wilcza 46, tel, 


UKŁADANKA 


OŚLA 


Niżej wymienione tytuły fil- 
mów wpisać do _ poziomych 
rzędów podanej figury tak, 
aby zaznaczony rząd pionowy 
dał jeszcze jeden tytuł filmu. 

ena _strachu — Córka puł- 
ku — Czerwony kwiat — Czuk 


REDAGUJE ZESPÓŁ. KOLEGIUM: K. 
4. Giżycki, €. Michalski, Z. Pitera, J. Tylim. Kierownik graficz- 
ny: T. Kowalski. REDAKCJA: Warszawa, ul. Now 
826-72. WYDAWCA 
merąta roczna 130 zł, półroczna 65 zł, 
na: rocznie 182 zł. półrocznie 91 zł. Zamówienia i 
prenumeratę krajową przyjmują wszystkie 
1 listonosze, na prenumeratę zagraniczną — PKWZ „Ruch*, War- 
864-81, konto PKO 1-8-100024, Warszawa. 


ADMINISTRACJA: tel. 


odd" | | I I NTT Pda 


ł ck — Kamienne serca — 
Młoda gwardia — Noc majowź 
— Ognie Paryża — Ostatni 
rejs — Rada bogów: — Rekrut 
Bum — Skazana wioska — Sól 
ziemi — Włóczęga. 

(S. Nowak — Kurów) 


Dębnicki (red. nacz), 
Świat 47, tel. 
FAW. Prenu- 
Prenumerata zagranicz: 
wpłaty na 
urzędy pocztowe 


15 


lm jest dla mnie zbyt - 


Ta sympatyczna dziewczyna ma dwadzieścia trzy lata, po- 
chodzi z Finlandii i nazywa się Taina Elg. Jest utalentowaną 
tancerką, pieśniarką i aktorką dramatyczną. Niedawno 
przyjechała do Hollywoodu, aby w filmie „Les Girls" 

owanym w wytwórni „Metro-Goldwyn-Mayer", za- 
grać jedną z czołówych ról. (Patrz zdjęcie na stronie 12) 


